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Mataryk- Denetz.

,,Prasa światowa rozpływa się w po
chwałach Masaryka — człowieka, męża
stanu, polityka, filozofa i demokratycz
nego wodza, Nazywa go antycznie pię-

Jknym człowiekiem, ostatnim mędrcem,
mężem sta.nu wysokiej kultury, najwię
kszym demokratą stulecia, sprawiedli
wym, mora.lnie bezbłędnym mężem, któ
ry nigdy nie sprzeciwił się swym idea
łom. Porównuje go z greckiemi filozofa
mi mężami stanu, z Linfcolnem i Wa
szy!ngtonem".

Tak streszcza głosy prasy światowej
półurżędówka praska ,,Prager Presse".
W dużej części ma rację. Tomasz Garrf-
gue Masyryk (Garrigue nazwisko żony
Amerykanki, pochodzącej z Brooklinu),
osieroci! nietylko fotel prezydenta Cze
chosłowacji, zrzekając się swego urzę
du, ale zeszedł również z areny czyn
nych mężów stanu Europy, jako bodaj
ostatni, który się tak wielce przyczynił
do jej obecnego ukształtowania.

Dzieło Ma,saryka jest niezwykłe. Po
30.0 lat,ach niewoli potrafił rozbudzić w

czeskim narodzie pragnienie niepodle
głości, potrafił ją urzeczywistnieć i to

ponadto w rozmiarach najzupeł,niej nie
spodziewanych. Nie dał jednak swemu

państwu jednego bodaj najw,ażniejszego
elementu wyswobodzenia: czynu orężne
go! Z poza pleców Masaryka-Oswobo-
dzi cielą (tytuł ten przyznał mu w do
wód zasług parlament) wyzierała i wy
zierać zawsze bę’dzie twarz ,,dobrego
wojaka Szwejka", który rzucając o zie
mię austrjackim karabinem, i oddając
się w niewolę rosyjską, oswabadzał oj.
czyznę.

Dzieło Masaryka zostało poczęte i wy
walczone w śmiertelnych zmaganiach z

Austrją i jej państwową ideą. Czarno-
żółta monarch]a była habsburską, była
katolicką i była więzieniem dla dzie
sięciu różnych narodów. Masaryk był
demokratą, ateistą, wielbicielem husy-
tyzmu oraz liberałem. Życie zadrwiło z

jego ideałów, o które walczył przez całą
swą młodość i wiek dojrzały. W ostat
nim czasie pod wpływem nacisku Trze
ciej Rzeszy, Czechosłowacja zaczęła się
zbliżać do Austrji i jej politycy widzie
liby może i chętnie młodego Habsburga
na wiedeńskim tronie, jako rękojmę
przeciwanschłussową. Walka z katoli
cyzmem została zani.echan,a w imię nie-
zrażania Słowaków i Niemców-katoli-
ków. Demokratyzm zamienia się we

wzrastającą ilość ustaw wyjątkowych,
zastępujących nieudolność rozbitego na

dziesiątek partyj parlameaitu. A sytua
cja mniejszości jest więcej niż okropna.

Czesi stworzyli nowy rodzaj polityki
eksterminacyjnej. Nie odbierają Tak
bardzo, praw politycznych, czy języko
wych jak to czynili inni zaborcy, tylko
odbierają mniejszościom przedewszyst
kiem Chleb i pracę. Jeśli porównać re
portaże Popławskiego z Rusi Przykar-
packiej zamieszczone w tyg. ,,Bunt Mło
dych" z korespondencja,mi Stefainowskie-
go w ,,Kurjerze Warszawskim", (notabe
ne najbardziej czechofilskim z prasy
polskiej), o położeniu polskiej ludności
Ifia Śląsku Zaolziańskim, lub z doniesie
niami ,,Vólkischer Beobachtera" o sy
tuacji Niemców sudeckich otrzymujemy
trzy kopje jednego i t,ego samego obra
zu: Czesi odbierają pracę nie — Cze
chem i pozostawiają ich swojemu loso
wi. Na Śląsku, który jest zbyt mały, nie-
rzuca się to tak w oczy. Ale Ruś Przy-
karpacka, Słowaczyzna, czy Sudety sta
nowią obszary głodu, i bezrobocia, jak
bodaj żadne inne w całej Europie. Czesi

Ciąg dalszy na stronie 2-ej.

Czg Ława! ustąpi?

Dymisja Herriota wywołała zamieszanie wśród radykałów.
Paryż, 20. 12 . (PAT) Ustąpienie Her

riota ze stanowiska prezesa partji rady
kalnej wywołało w szeregach stronni
ctwa duże zamieszanie. Zw’olennicy
Herriota podkreślają jego wysiłki zmie
rzające do zapewnienia rządowi popar
cia grupy radykałów w zagadnieniach
polityki finansowej, wewnętrznej i za
granicznej. Przeciwnicy rządu twier
dzą, że Herriot zmuszony był ustąpić
wobec tego, że nie miano do niego zau
fania. Powodem tego było ostatnie gło
sowanie w Izbie nad votum zaufania
dla rządu. Przeciwnicy rządu przy
puszczają, że Laval po powrocie z Ge

newy odbędzie konferencję z prezyden
tem Lebrun na temat sytuacji we
wnętrznej w związku z ustąpieniem
Herriota oraz na temat sytuacji ze
wnętrznej, powstałej na skutek dymisji
min. Hoare. Jest nawet mowa o możli
wości złożenia dymisji przez Lavala.

24 grudnia Laval postawi
kwestję zaufania.

Paryż, 20. 12. (PAT) Prawdopodobnie
Izba Deputowanych zakończy dzisiaj
dyskusję budżetową, aby jutro projekt
ustawy budżetowej przesłać do senatu.

W kołach politycznych prz,ypuszczają,
iż wobec dymisji ministra Hoare i wy
ników obrad Rady Ligi Narodów, Izba
Deputowanych zechce przyśpieszyć de
baty na temat polityki zagranicznej,
które były wyznaczone na dzień 27-go
grudnia.

Ogólnie przypuszczają, iż premjer
Laval po konferencji z kolegami mini
sterjalnymi i prezydentem Lebrun, zgo
dzi się na przyśpieszenie obrad, które

odbyłyby się w dniu 24 grudnia. -Po
zakończeniu dyskusji Laval zażąda gło
sowania nad wnioskiem zaufania do
rządn.

Senat odrzuci poprawki
w profefede amnestii.

Senator Staniewicz przeprasza, że dał sie porwać uczuciom. — Senator Róg
zgłosi wniosek mniejszości.

Wa,rszawa,. 20. 12 . (Tel. wł.). Zaeznij-
nly od początku ,o tern, jak to było na

posiedzeniu senackiej komisji prawni
czej, która debatowała nad projektem
amnestyjnym.

Se)n. Róg wysunął poprawkę, aby
amnestja objęła również więźniów brze
skich, jeśli się zgłoszą przed 31 stycznia
1936 r. do władz sądowych. Dyskusja po,
toczyła się na korzyść b. więźniów brze
skich i to w znacznym stopniu. Będący
wówczas na, posiedzeniu prokurator
Muller uzn,ał, że sytuacja jest poważna
i prosił o przerwanie obrad na minut 20
i w tym czasie skomunikował się z mini
strem sprawiedliwości Michałowskim,
który też rychło sam przybył i zaraz tez
zabrał głos. Oświadczył on, że rząd z

całą stanowczością domaga się przyjęcia
ustawy bez zmian.

Nie wiemy, jak dalece sięgały pełno
mocnictwa p. Michałowskiego,, który
składał oświadczenie imieniem całego
rządu, ale może się niedługo dowiemy.
Faktem pozostało jednak, że komisja se
nacka pozostała przy swojem i chciała

obdarzyć amnęstją b. więźniów brze
sk,ich. Wówczas zastosowano wypró
bowane posunięcie taktyczne. Przeciw
nicy poprawki sen. Rog,a widząc, że są
w mniejszości zerwali obrady, dekom-

pletując komisję, która . dzięki ich nie
obecności nie mogła głosować dla braku

,,ęfuorum". Posiedzenie odroczono na

dzień na,stępny.
Przewidywaliśmy, że przez 24 godzin

może się wiele zmienić w stanowisku
niektórych senatorów, że w kuluarach

’niejedno będzie im można ,,wyperswa
dować". Tak się też i stało! Dobitnym

i wymownym przykładem takiej prze
miany stał się senator Staniewicz (b.
minister rolnictwa). Uderzył on się w

piersi przed kom,isją, uznał swoją ciężki
winę, że dał się porwać pobudkom
uczuciowym, czego obecnie mocno żału
je i głosować będzie przeciw,

W komunikacie prasowym, który sen.

Staniewicz sam podyktował, powiaaa
on: ,,senator Staniewicz złożył oświad
czenie w którem podał do wiadomości
członków komisji, iż wybierając pomię’
dzy sercem i rozumem przyszedł do

przekonania, że musi zająć inne stanowi
sko wobec poprawki sen. Roga, jakie
zajął na środowem posiedzeniu komisji
ze... względu na ...stan bezpieczeństwa(!)
i spokoju publicznego(!) w państwie".

Ukrył tylko sen. Staniewicz, że popro
szono go na konferencję do marszałka
senatu płk, Prystora i że marszałek nie
z nim tylko rozmawiał na ten temat.

Nie wiemy tylko, skąd wziął sen. Sta
niewicz motywy. tak bardzo nieprawdo
podobne do uzasadnienia swego stano
wiska. Ani referenci, ani sam minister
Michałowski nic nie wspominali o tern,
jakoby amnestowanie Witosa, czy Ba
gińskiego mogłoby ,,zagrażać stanowi
bezpie!czeństwa i spokoju pulicznego w

państwie". Najwięksi wyznawcy i przy
sięgli obrońcy Witosa ani przez chwilę
nie mogliby przypisap mu takiego wpły
wu kolosalnego, aby swoim powrotom,
mógł on podważyć stan bezpieczeństwa
w państwie, niczem Najy}leon, gdyby
mu po’zwolono wrócić z wyspy św. He
leny.

Wobec takiego przebiegu rzeczy, wy
nik głosowania był już do przewidzenia.
Komisja ,senacka odrzuciła poprawki i

przyjęła projekt bez zmian. Za popraw
ką. opowiedzieli się jedynie: Róg, Petra-
życki, Głowacki (z Poznania) i żyd.
prof. Szor,

Sen. Róg zgłosił wobec tego swoją po
prawkę, jako votum mniejszości na ple
num senatu, (r)

Projekt ustawy o amnestji rozpatry
wany będzie dziś,- (w piątek) przez ple
num Seinatu.

I!owy prezydent CMostowacji składa przysięgę.

Po wyborze dr. Benesza na prezydenta republiki czechosłowackiej odbyło się w sali

Władysława na Hradczynie uroczyste zaprzysiężenie nowego prezydenta. (Dr. Benesz
w środku na dole). 1
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Masaryk - Benesz.

(Ciąg dalszy).
doprowadzili do tego, że bezrobotni w

czechosłowackiej republice rekrutują się
prawie wyłącznie z przedstawicieli
mniejszości. Takiej ,,polityki" w b. mo
na rchj i habsburskiej nie stosowano.

Za czasów nieboszczki Austrji Czesi

przyuczyli się do wypierania z posad i
stanowisk przedstawic-ieli innych au
striackich narodów. Nic więc dziwnego,
że w swojem państwie robią to samo,

tylko nieco w szerszej m,ierze. A sprawa
ta ma jeszcze, jedno oblicze. Wykazuje
po raz niewiadomo który, że najwięksi
mężowie nie potrafią zmienić ani warun
ków przyrodzonych kraju, ani charak
teru ludności. Dlatego też dzieło ich ży
cia tak wielce może odbiegać od ich

pragnień. Pod tym względem Masaryk
nie należy bez wątpienia do najszczę
śliwszych.

Masaryk byl czterokrotnie obierany na

prezydenta państwa. Ma dziś 86 lat 1

w”idząc, że skołatana nawa państwa wy
maga młodszej i "bardziej sprężystej rę
ki, zrzekł się urzędu, aby swą dymisją
wyrządzić Czechosłowacji jeszcze jedną
przysługę: dać jej odpowiedniego na
stępcę.

Przez cały czas swej prezydentury Ma
saryk uważał za tego najgodniejszego-
następcę po sobie sweg-o najbliższego i
ulubionego współpracownika dr. Bene
sza. Jego to poparciu przypisać należy
fakt niespotykany w żadnem z państw
europejskich, że Benesz był bez przerwy
ministrem spraw zagranicznych od
chwili powstania Czechosłowacji, czyli
lat już 17-ście. Mimo dużej początkowej
o.pozycji przeciw Beneszo-wi został on

wybrany wszysłkiemi głosami z wyjąt
kiem głosów niemieckich i węgierskich.
Głosowali nawet na niego Słowacy. Ty
le zdziałał urok Masarykowego polece
nia.

Wybór Benesza ma wielkie znaczenie
dla Czechosłowacji. Nie należy się łu
dzić jednomyślnością parlamentu, ani
brakiem kontrkandydątury. Nowy pre
zydent nie będzie mógł w żadnym wy
padku odegrać roli tej spójni wewnętrz
nej, jaką w ciągu swego urzędowania
był Masaryk. W prawdzie Benesz posia
da ogromne zręczności lawirowania i

dypibmatycznego kunsztu postępowania,
ale czy te właściwości wystarczą do

rządzenia wśród istniejących i pogłę
biających się przeciwieństw — tego ni.kt
dziś ocenić nie potrafi,

W stosunku do P-o-lski zmiana nie jest
również obojętna. Ani Masaryk ani
Benesz do przyjaciół Polski nie należą.
Obaj domagali się niegdyś od konferen
cji pokojowej przyznania Rusi Przykąr-
,packiej jako ,.świętego depozytu Rosji",
ale jednak różnili się dość mocno w tak
tyce.

Masaryk w Polskę nie wierzył. Dał te
ntu wyraz w swej historycznej rozmo
wie z lordem d"Abernoon, toczonej w

przeddzień bitwy pod Warszawą. . Po
nieważ jednak chciał oprzeć istnienie
Czech na pomocy Francji, tolerował
istnienie u jej boku polskiego sprzymie
rz.eńca. Sam jednak nie chciał być cię
żarem dla sojuszniczki, wołał ją uwol
nić od potrzeby wysyła,nia wo-jsk w obro
nie całości Sudetów (w przeciwieństwie
do polskiego Pomorza) i patronował
polityce współpracy z Niemcami, odby
wającej się na koszt Słowaków i na

koszt podpisanego z niemi w Pittsbur-
gu porozumienia.

Inaczej jest z Beneszem. Ten n,a mię
dzynarodowych parkietach ciągle się
stykał z naszą dyplomacją i zawsze, nie
odmiennie jej nogę podstawiał. Czyni!
to z taką zręcznością, że w opinji świa
ta doniedawna Czechosłowacja znaczyła
wiele więcej niż Polska. Tej.to jednak
polityce przypisać należy nienawiść ja
ką bezwątpienia pała większość naszych
dyplomatów do Czech i do Be.nesza. Na

zatargach genewskich z ministrem
Beckiem mamy tego najlepsze przykła
dy. ,

Moglibyśmy być częściowo zadowole
ni, że Benesz przestanie wykorzystywać
swe rozlegle stosunki w Genewie, czy też
w łonie Malej Eutenty przeciw Polsce,
gdyby nie jego zdecydowana filoso-
wiecka i dzięki temu antypolska polity
ka. Jako prezydent państwa, niehamo-

wa’rfy już przez Masaryka, będzie mógł
je;szcze bardz.iej pogłębić, stosunki z Ro
sją. Jeśli Szwejk podnosząc ręce do

góry zdobywa! wolność dla Czech, Be-

nesz oddając się Scwietom w polityczną
niewolę pragnie tę wolność umocnić i
zachować.

Państwo czechosłowackie jest pod
wieloma względami absurdem. Ci,ekawe
jest jak Benesz posteruje losami tej.
z punktu widzenia geopolitycznego.
ślepej kiszki Europy?

St. Strąbski.

Hoare przed ustąpieniem
broni swej polityki.

,,Albo Lisa się załamie, albo pokój będzie nieodpowiedni".
Londyn, 20. 12. (PAT). Wczorajsza de

bata w Izbie Gmin o polityce- za-granicz
nej W. Brytanji wywołała olbrzymie za
interesowanie. Sala obrad była przepeł
niona. Obecny był również rzadko po
jawiający się w Izbie ks. Wa]ji, który
zajął miejsce na galerji, na tradycyj-
nem miejscu dla następcy tronu. Punk
tualnie o godz. 15,45 speaker, przerw’ał
interpelacje i udzieli! głosu sir Samuelo
wi Hoare, który wygłosił 45 minutowe
przemówienie. Hoare oświądczył, że w

ciągu kilku ostatnich miesięcy jego ’U
rzędowania miał przed sobą dwa zada
nia: l) aby uchronić Europę przed po
wszechnym zamętem, 2) aby uchronić
W. Brytanję przed wojną z Włochami,
zwłaszcza możliwość takiej w-ojny sam

na sam między Włochami i W. Brytanją
niepokoiła Hoare”a., Przed dwoma tygod
niami nastąpił w położeniu za.targu wło-
sko-abisyńskiego punkt zwrotny, skut
kiem mającego nastąpić rozszerzenia za
kazu wywozu na naftę.

Gdyby zakaz ten został w całej roz
ciągłości zastosowany, i gdyby również
państwa nieczłonkowie Ligi w n;m

wzięły udział, byłoby to niewątpliwie
skuteczne. Ale Włochy -ozna-jmiły, iż
z-a-kaz w,ywozu nafty traktowa.ć będą
jako sankcje militarne. Śmiesznem by
łoby, zdaniem Iłoarę’a przypuszczenie,
że W. Brytanja obawia się Wioch. Nie

obawialiśmy się jako naród żadnej groź
by włoskiej.

Należy jednak zdać so-bie sprawę z te
go, że o-dmowa udziału w sankcjach in
neg-o wielkiego mocarstwa (czytaj Fran
cja) mogłaby doprowadzić do całkow’ite
go załamania się Ligi.

Zdaniem Hoare"a istnieją tylko dwie
drogi zakończenia wojny: albo po-kój
uzyskany w drodze rokowań, albo też
pokój, do którego jest się zmuszonym po
poddaniu się. W drodze rokow’ań ,da się
uzyskać pokój W’yłącznie na podstawie
obecnych propozycyj j według ministra
taki właśnie pokój ostatecznie zostanie

zawarty.
Hoare podkreślił, że bynajmniej nie

przemawia, aby szerzyć panikę, lub aby
sprawić wrażenie, że W. Brytanja ulę
kła śię Wło-ch, ale jego zdaniem, jeśli
trwać na obecnej drodze to albo Liga się
załamie albo osiągnięty pokój będzie
nieod”powied!ni.

Kończąc min. Hoare oświadczył, że po
nieważ znaczna część opinji jego kraju
nie podziela jego zdania postanowił ustą
pić ze stanowiska ministra.

Izba przyjęła oświadczenie b’. min. z

oznakami najwyższej sympatji, urządza
jąc mu długotrwałą ow’ację.

Min. Hoare zara.z po złożeniu oświad
czenia opuścił salę obrad.

Baldwin przyznał się. żenic nie wiedział
o propozycjach Hoaro-baoal.

Londyn, 20, 12. (PAT). W dalszym
ciągu de-baty w Izbie Gmin przemawia!
przywódca opozycji p-oseł Attle, który
ostro zaatakował cały rząd.

Na-stępnie zabrał głos premjer Baldw’in,
któ-ry wygłosił krótkie przemówienie.

Rewelacją było, gdy premjer oświad
czył, że o propozycjach paryskich, któ
rych przedtem zupełnie nie znal dowie
,dział się nazajutrz po obradach w Pa
ryżu z listu od ministra Iloare’a. Bal
dwin podkreślił, że propozycje te niko
mu z członków rządu nie podobały’ się,
gdyż szły one zbyt daleko, ale w końcu
zdecydował się po-przeć swego kolegę.
Na przyszłość, oświadczył Baldwin, wy-

ciągnę z tego naukę, aby nie wysyłać
ministrów zagranicę dla rokowań bez
zastrzeżenia ostatecznej decyzji całego
gabinetu. Baldwin całkowicie poczuwa
się do winy, za dopuszczenie tego rodza
ju metody. Premjer oświadczył dalej,
że zgadzając się w zupełności z op?nją
obywateli W, Bryianji uważa propozycje
paryskie za pogrzebane całkowicie.

W tern miejscu Izba .urządziła premie
rowi żywiołową owację. W zakończeniu
Baldwin powiedział,, że rżąd stoi. na Sta
nowisku poparcia Ligi Narodów i goto
wy jest wypełnić rolę w systemie zbio
rowym pod każdym względem,

Rezygnacja p. JgdrżejEwicza
z prezesury T-wa krzewienia kultury i sztuki.

Warszawa, 20. 12 . (tel. wł.) . Jak się
dowiadujemy, w Tow. krzewienia kul
tury i sztuki doszło do przesilenia. Wy
razem kryzysu, jaki towarzystwo prze
żywa jest nagła rezygnacja b. premjera
Janusza Jędrzejewicza ze stanowiska
prezesa rady Tow. krzewienia kultury.

A=
Pan Jędrzejewicz nie ma szczęścia.

Do czego się tylko wziął i cokolwiek
stworzył, wszystko się rozłazi. Stwo
rzony przez niego Legjon Młodych
zbuntował się. Chciał też upaństwowić
teatry warszawskie i powołał do życia
w!aśnie owe towarzystwo. Wszystkie
teatry miejskie Warszaw,y łącznie z

,,Teatrem Polskim" Szyfmana dostały
się pod ,,kuratelę" oficjalnej polityki.
Przyszło bankructwo. Wytworzono nie
możliwy bałagan, stworzono niesłycha
nie kosztowną biurokrację, obniżono

poziom tych teatrów, a społeczeństwo
odpowiedziało na to wszystko brakiem

poparcia dla teatrów. Gdy okazały się
w kasach kompletne pustki, bardzo

łatw’o przyszło do nieporozumień. I wła
śnie w’ tych okolicznościach p. Jędrze
jew’icz zgłosił swoje ustąpienie. Ocze
kiwać należ}’ również lada dzień ustą
pienia naczelnika wydziału kultury
i sztuki w ministerstwie oświaty p. Za
wistowskiego, który był wykonaw’cą po
lityki p. Jędrzejewicza, a która rozcią
gała się ,rów’nież na ,,skartelizowane"
teatry warszaw’skie. Szkoda tych pie
niędzy skarbow’ych, udzielanych szczo
drą ręką towarzystwu. Są to utopione
pieniądze, (r)

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
I Senatu.

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł ). Dziś od
będzie się po-sied-zenie Sejmu- Porządek
dzienny obejmuje projekt ustawy o kon.”
tro!i parlamentarnej nad długami pań
stwa oraz pierwsze czytanie projektu
ustawy, złożonego prze-z żydowskiego po
sła Sommersteina w sprawie zmi-any de
kretu Pańa Prezydenta w kierunku

przyznania ochrony lokatorów lokalom,
przez)naczonym na wykonywanie wol
nych zawodów, przemysłowym i handlo
wym. .

Dziś również odbędzie się po-sied_zenie
Senatu. Na porządku obrad znajdują się
wszystkie projekty ustaw, ,które zo-st,ały
już przez Sejm załatwione, in. in. projekt
ustawy amnestyjnej, Na posiedzeniu temi
będzie omawia/na poprawka sen. Roga
w sprawie rozszerzenia amnęstji na t.

zw. przestępstwa prasowe, (r)

,,Hic godnego do zanotowania".

Rzym, 26. 12. (PAT) Komunikat ofi
cjalny nr. 75 donosi: Na całym froncie

erytrejski.m nie zaszło nic godnego do
zanotowania. Samoloty włoskie obrzu
ciły bombami grupy wojska nieprzyja
cielskiego w dolinie rzeki Takazze.

Abisyńczycy żądają dalszego
prowadzenia offenzywy.

Warszawa, 20. 12. (PAT) Na zasadzie)
informacyj ze źródeł angielskich, fran
cuskich, niemieckich, włoskich i abi
syńskich PAT podaje następujący ko
munikat o położeniu na froncie abisyń-
skirn w dniu 19 grudnia:

Po dwóch dniach zaciętych i krwa
wych walk na froncie północnym nad

rzeką Takazze, jak widać z urzędowego
komunikatu włoskiego, zapanował wczo
raj spokój. Według informacyj wło
skich, samoloty włoskie dokonywały
wywiadów bombardując oddziały prz.e
ciw’nika w dolinie rzeki Takazze. Źró
dła angielskie donoszą, że 5 samolotów
włoskich w’ystartowało ,z, Assabu i uno-

siło się nad, rejonem jez,iora Haik w,od
ległość,i, 30 km na póin. ząch. od DeSsic.
Cesarz zwiedzał okolicę tego jeziora w

ubiegłym tygodniu. Prawdopodobnie
samoloty usiłowały zebrać informacje
o dalszych ruchach cesarza.

Wojska abisyńskie, jak donoszą źró
dła angielskie, - zachęcone sukcesami
ostatnich operacyj, domagają się od

swych przywódców dalszego prowadze
nia ofenzywy. Na froncie południowym
panował spokój.

Negus wyjeżdża na front.

Addis Abeba, 20. 12. (PAT) Z Dessie

donoszą: przygotowania do inspekcji
cesarza na froncie północnym zostały
zakończone. Karawana cesarska skła
dać się będzie z 20 koni arabskich czy
stej krwi, przystosowanych specjalnie
do dróg górskich. Dw’a konie, których
na zmianę dosiadać będzie cesarz, maj
siodła ozdobione bogato monogramam
i cyframi eesarskięmi, świtą cesarz.,
liczyć będzie 120 osób. Do karawany
należeć będzie 150 mułów, -w tem 10
przeznaczonych dla cesarza. Cesarzowi
towarzyszyć będzie następca tronu.

Przedsięwzięto wszelkie ostrożności, aby
karawana cesarska nie stała się celem
dła samolotów włoskich.

Przebieg bitwy nad Takazze.
Warszawa, 20. 12. (PAT) O bitw’ie

nad rzeką. Takazze przy przełęczy Dern-

beguiba, nadeszły z różnych źródeł na
stępujące szczegóły:

Według informacyj włoskich dwie
kolumny abiśyńskie w sile 3080 żołnie
rzy zaatakowały wysunięte posterunki
włoskie jednocześnie z dwóch stron, od
południa i od zachodu. Oddziały wło
skie odparły atak abisyński, ale do
wództwo wydało rozkaz cofania się, po
nieważ jedna z kolumn abisyńskich za
mierzała dokonać ruchu okrążającego
pomiędzy Tembicn a południową czę
ścią Scire. Włosi wycofali się na linję
Asar Nassamha, gdzie zajęli bardzo sil
nie ufortyfikowane pozycje, górujące

nad przesmykiem górskim, dokąd

wkroczyli Abisyńczycy. W rezultacie
Włosi atak odparli.

Według informacyj ze źródeł angiel
skich, Abisyńczycy nic spodziew’a.li się,
iż zbocza przesmyku górskiego są ob-
sądzono przez karabiny maszynowe
w łoskie, których ogień byl dla nich nie
spodzianką. Po stronie włoskie,j brały
rzekomo udział w akcji również tanki.
Bitwa była bardzo zajadła. Abisyńczy
cy w’ycofali się o zmierzchu.

Na południe ód Makalle Włosi mieli

odeprzeć ogniem karabinów maszyno
wych atak oddziałów abisyńskich.

Na południowy zachód od Makalle
samoloty włoskie obrzuciły bombami
kolumnę abisyńskę.



sobota,
dnia 21 grndnia 1835 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Bot XXIX. Nr, 295.
Trzecia strona.

/Ja tnaegintóte peactóu ukcaiifokiegif.

Rozprawa o prawowitości.
Potępienie wszelkiej roboty podziemnej, obojętnie po której stronie.

Proces, jaki się toczy w sprawie zabój
stwa dokonaneg’o na osobie polskiego
ministra spraw wewnętrznych, musi na
sunąć każdemu, głębiej zastanawiają,ce
mu się nad tłem pclityczriem tego za
bójstwa, pewne zasadnicze myśli poli
tyczne, choćby wnioski wysunięte z

tyich myśli były nam Polakom bardzo
nieprzyjemne.

Musimy mieć odwagę rycerską, spoj
rzeć prawdzie w oczy i stawić kropkę
nad ,,i11. Trzeba równą miarą mierzyć
w’szystkich.

Każdy Polak jak i Rusin musi potę
pić zabójstwo dokonane na osobie mini
stra w zupełnie równy sposób. Mówię
Rusin, a nie Ukrainiec, nie dlatego, że
by nie uznawać narodu ruskiego, lecz

dlatego mówię Rusin, gdyż nazwa ,,U
krainiec" i ,,Ukraina" nie jest nazwą
polityczną, lecz polską nazwą geogra
ficzną, określającą po’łożenie ziemi, le
żącej na skraju (brzegu) ziem polskich.
Nazwa ,,Ruś" i ,,Rusin" nie stanowi dla
Ukraińca żadnej ujmy. Już sam fakt

porzucenia przez Ukraińców nazwy Ruś
świadczy, że Ukraińcy nie mają zmysłu
państwowej prawowitości czyli zmysłu
politycznego legitymizmu. A już zupeł
nie tego zmysłu prawowitości politycz
nej nie mają Ukraińcy — zamachowcy,
chcący drogą zamachów i teroru osią
gnąć polityczną niepodległość państwo
wą,

Nie jest rzeczą polityki polskiej, wy
rokować kto nada plemionom małoru-
skim polityczne oblicze, ale rzeczą poli
tyki polskiej jest trzymać się idei poli
tycznej, którą nazwiemy prawowilością
czy!i legitymizmem.

Wiele mówią nasi prawnicy o prawo
rządności, lecz za mało mówią o prawo

witości j polityki jak i o prawo
witości władzy politycznej. Moc i silę,
która tkwi w polskiej prawowitości, w

polskim legitymiźmie co do Ziemi

Czerwieńskiej i Podola, gdzieśmy wnie
śli kulturę, dotychczas za mało wyzy
skano w na.szej polityce.

Zbyt wielki nacisk kładliśmy na wolę
do naszej politycznej samodzielności, a

za mato nacisku kładliśmy na prawowi-
tość naszej niepodległości. Nieraz zda
wało się już, jakoby brutalna siła woli
sama sankcjonowała naszą niepodle
głość, a tymczasem z równie brutalną
siłą mógłby ktoś przeciw nam występo
wać’ i żądając dla siebie niepodległości,
zgłaszać pretensje do ziem naszych.

I w istocie tak jest. Czynią to Ukra-
ińcy-zamachowcy. Czynią to w sposób,
który n,as oburza.

Myśl moralna ujarzmionej Rzeczy
pospolitej nie kazała iść w podziemie
(czynili to socjaliści) i nigdy nie kazała

czynić tego, co obecnie czynią zama
chowcy ukraińscy, dopominający się o

niepodległość drogą zabójstw.
Polski legitymizm. nie doznał wymo

wnego zewnętrznego usymbolizowania
do tej pory. Dopiero, gdy Polska zu
pełnie wyraźnie i niedwuznacznie po
st-awi się na stanowisko polskiego legl-
tymizmu, nietylko na stanowisko pra
worządności, lecz na stanowisko prawo
witości, gdy porzuci gloryfikację pod
ziemnej rewolucyjnej roboty, nazywa
nej teraz górnolotnie ,,niepodległościo-

! wą", wtedy dopiero będzie miała wszel-
I kie dane ku ternu, zadać druzgoczący

cios ukraiń.skim zama,chowcom,
Polska czynna sprawa niepodległo

ściowa rozpoczyna się powstaniem po U

skiego wojska legionowego, lecz nie

podziemną pracą rewolucjonistów. Pry
mas Polski wobec Legionistów mógł po
wiedzieć: tak, lecz nie mógł uwieńczyć
i usankcjonować zamachów, bo usank
cjonować zamachów nie mogła polska’
racja stanu, polska prawowitość.

Jeszcze wciąż jesteśmy wiarołomni
w’obec naszej Rzeczypospolitej, dlatego
tacy słabi wobec w’szelkiego rodzaju za
machowców.

Mówić o polskiej tradycji, o dawnej
Rzeczypospolitej, a nie troszczyć się o

nią tam, gdzie ta tradycja upomina się
o swe prawa, jest rzeczą bolesną i ko
miczną zarazem.

Przestańmy mówić o ,,niepodległo
ściow’cach", a mówmy o polskiem prawie
do niepodległości, które jest zarazem

prawem legitymistycznem.
Na dziś już nie starczy praworzą

dność, musi być jeszcze prawowitość.
Jeżeli tego praw’a nie rozumie polski
szlachcic, niech rozumie je polski chłop
i polski robotnik.

Uosobieniem polskiej prawowitości po
litycznej jest Prymas Polski. To jest o-

statnie słowo Konstytucji Trzeciego Ma
ja.

(Druga część — w następnym artykule).
Przemysław Marjański.

Dezerterzy włoscy
w Szwajcarji.

Zurych, 19. 12. (PAT.) W kantonie
Graubuenden przebywa pewna ilość de
zerterów’ z armji w’łoskiej, którzy zbie
gli do Szw’ajcarji, aby uchylić się od
wysiania na front do Abisynji. Są to

przew’ażnie tyrolczycy dawni obywatele
austrjaccy. Wielu z nich przekroczyło
granicę w mundurach. Gminy, w któ
rych przebyw’ają obecnie dezerterzy są
w trudnem położeniu. Z jednej strony
tradycja szwajcarska nie pozw’ala w’y
dać zbiegów Włochom, z drugiej jednak
brak im środków na utrzymanie tylu
ludzi.

Grecja obchodzi coroku w _grudniu dzień świętego Spirydjona, wybawcy mia.sta Pi-
reus. W tym roku dzień św. Spirydjona święcono, szczególnie uroczyście, ponieważ
W’ziął w nim udział król Jerzy, którego widzimy na zdjęciu, przyjmującego u wrót

zamku biskupów.

(Ciąg dalszy).
Kuszewski zsiniał. Cyniczne s!owa

szantażysty chwyciły go za gardło. Rzu
cił rękoma bezradnie po stole i zeszty
w’niał, charcząc. Przechodzący kelner

przystanął i popatrzył uważnie.
— Urżną! się trochę — kiwnął mu

Woliński i sam wlał Koszewskiemu w

usta przemocą szklankę w’ody. Atak
serca minął zw’olna.

Kuszewski wstał.
— Pro-szę przysłać jutro Józefiaka po

tczek...
Nie poda} ręki Wolińskiemu, nie skło

nił nawet głowy i ciężko powlókł się do
stolika, zajmowanego przez żonę, dwie
córki i siostrzenicę.

— Ach, w’ujku, jakiś ty już dziadziuś
— zaszczebiotała jego ulubienica, Ja
dzia — a twoje córeczki są jeszcze takie
młode. Nawet nie potrafią flirtować...

Zadźwięczał gong.
— Rozpoczynamy w’ystępy — obwie

ścił konferansjer.

,,GĄSKI" W KABARECIE.

Na odgłos gongu rozbawiony Cźerwiec
odw’rócił się z krzesłem w stronę estra
dy, ma.new’rując w ten sposób, by usiąść
jak najbliżej Reszkowskiej.

Przy tej sposobności rozejrzał się po
sali i twarz jego, zaokrąglona uśmie
chem, w’ydłużyła się nagle w bezgranicz-
uem zdumie!niu.

W odległo-ści paru kroków przed nim
siedziała przy stoliku Helena i patrzyła
na niego z ironicznym uśmiechem.

Czerwiec dopiero po chwili zniżył gło
w’ę w ukłonie. Odkłoniono się uprzej
mie lecz chłodno.

Helena odwróciła głowę i przypatry
wała się występom.

— Co się panu stało? Czy występy
takie interesujące? — szepnęła mu do
ucha Roszkowska, opierając się kokie
te-ryjnie biustem o jego ramię.

Czerwiec uświadomił sobie, że niezbyt
dobrze zapisał się w oczach Heleny, a-

fiszując się flirtem z tą podejrzaną da
niu lką.

Odpow’iedział coś wymijająco. Był zły
na nią, na Józefiaka, a przede-wszystkiem
!na siebie. Jeżeli już siedział w ich to
w’arzystwie, mógł się przynajmniej skro
mniej zachowyw’ać.

Z uśmiechu Heleny wyczytał, że od

dłuższego cza,su go obserwowała.
Starał się. teraz zwrócić na siebie je-j

uw’agę, w’pijając się o-strern spo-jrzeniem
w jej odw’ró-coną głowę, lecz bezskutecz
nie.

Zauwa,żył, że Helena siedziała w towa
rzystw’ie dwóch jeszcze panienek, jakiejś
starszej skromnie ubranej pani (nape
wno mama) i starszego pana o senator
skiej, siwej gło-w’ie (nape.wno papa).

Na estradzie zmieniały się ,,numery"
programu, go-ście, bili brawa, śmiali się
do rozpuku z pieprznych dow’cipów’ — -

Czerwiec z . niecierpliwością oczekiwał
przerwy w programie.

Nareszcie.

Muzyka zagrała tango. Czerwiec prze
prosił towarzystwo i przepychając się
między stolikami, podążył w stronę He
len-y, by poprosić ją do tańca. Czuł do
skonale, że ona w’ie o jego zamiarze, łecz

nie odwróciła jednak ani na mom-ent

-głowy, -naw’et w’ówczas, gdy stanął, tuż

przy niej.
Skł-onił się, lecz on,a nawet nie drgnę

ła. Poprosił więc do tańca siedzącą o-bok

panienkę.
Była to niska brunetka, o żyw’y.ch ru

chach i wesołem usposobieniu.
Zaraz na wstępie powiedziała:
— Proszę pana, ale ja nie wiem, jak

mi pójdzie, bo jestem po,,raź pierw’szy w

życiu na dancingu.
— I ja też mam tremę, bo tańczę po

raź pierwszy w życiu z debjutantką.
Rozmowa łatwo się wiązała i po skoń-

czonem tangu — tancerz i jego partner
ka czuli się jak starzy znajomi.

Do nast,ępnego tańca zaprosił Czer
wiec drugą paniemkę i również ją potra
fił usposobić dla siebie przychylnie.

Przerwa skończona: Rozpoczęła się
druga część występów’.

Jadzia i Janka zachwycały się tance
rzem.

— Jaki on miły, jaki dow’cipny. Tatu
siu! Wuju! Zaprofeimy go do stolika,

— Przestańcie paplać, przeszkadzacie
mi słuchać — skarciła je Helena.

- Cze-go się w’ściekasz? Zazdrościsz
nam?

— Jest też czego rzek!a p-ogardliwie
Helenka i wzruszyła ramionami.

A Czerwiec tymczasem mówił szep
tem do Reszkowskiej i Józefiaka:

— Muszę państwo- za chwilę opuścić.
Ba,rdzo przepraszam, ale spotkałem zna
jomych, z którymi właśnie umówiłem
się na dancing.
- Blaguje jak z nut - pomyślała Re-

szkowska, a głośno powiedziała z nutą
żalu, w głosie — będziemy się czuli osa
motnieni, lecz trudno. Posiedzimy; tu,

jes-z-cze z godzinkę. Mo-że pan będzie ła
skaw później na chwilę d-o nas zawitać...

— Dobrze. Wobec tego- nie żegnam
się jeszcze...

Po skończonych w’ystępach Czerw’iec
p-o-prosił znowu -niską brunetkę do tań
ca. Dowiedział się, że jej na imię Jan
ka, że ta zadumana blondynk,a — to jej
siostra Helena, a ta wysoka szatynka —

to kuzynka Jadzia, że są wszystkie po
raz pierwszy na dancin,gu, bo tatuś za
prosił je z okazji jej imienin.

— Ach, racja, przecież dziś pani imie
niny. To winszuję wszystkich pomyślno
ści z częstemi dancingami -n,a czele.

— Już za późno. Już po dw’unastej —

aha.
Sołenizantka była tak rozbrajająco

szczera, że wyśpiewała w dalszym ciągu,
że papa jej jest inżynierem i ma stra
sznie dużo roboty, dlatego rzadko go w’i
dząwdomuit.p.

— Do kroćset bębnów’ i saks-ofonów -

zawołał w pewnej chw’ili młodzieniec —

przecież ja zapomniałem się pani przed
staw’ić. Jestem Czerwiec.

- Coś podobnego! A jak panu na

im,ię?
— Henryk. v
- A ja jestem Janka Kuszew’ska. Na

zwisko trochę podobne do kosza. Lecz

panu kosza nie dam, bo pan nnnie- pierw
szą do tańca poprosił, jakby pan wie
dział, że- solenizantce należy się wyróż
nienie. i.

- Zapewniam p,anią - zaczął Hen
ryk jakiś fraz-es (myśląc równo-cześnie
- cóż to za niezwykła gąska) gdy tango
się urwało nagle i pary rozproszyły się
po sali.

Odprowadził swą partnerkę do stoli
ka.

!Ciąg dalszy; nastąpi)^
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Miody Napoleon wzywa Francuzów.
Kolorowa odezwa. - Prawnuk wielkiego Korsykanina. - Nadzieje bonaparłystów.

,Test wieczór, czas po zamknięciu biur.
Na bulwar’ach przewalają. się tłumy lu
dzi. Gdy okna magazynów i sklepów po
woli gamę, z frontonów wielkich kino
teatrów tryskają. potoki świateł. W gó
rze migają ruchome reklamy świetlne.
N’a chodnikach tłoczą się ludzie, tysiące
urzędników i biuralistów śpieszą do do
mu, ginąc w podziemiach kolejki.

Naraz tłum zatrzymuje się. N’a rogu
tworzy się zbiegowisko, ulica jest za
korkowana. - Nie można przejść. Na

tym rog;i umieszczona jest olbrzymia
tablica dia reklamy afiszowej. Na tabli
cy widnieje ogromny afisz we wszyst
kich kolorach tęczy, który zwabił cieką
wych. — Przechodnie czytają ze zdu
mieniem skąpy tekst i z jeszcze więk-
szem zdumieniem oglądają następujący
podpis, złożony olbrzymierni czcionkami:
Napoleon.

Czyżby to był nowy film o Napoleo
nie? - A może to reklama słynnego li
kieru Napoleona? Nikt nie bierze pod
pisu poważnie, a jednak podpis ten jest
prawdziwy. Człowiek, który się podpisał
na afiszu Napoleon i po raz pierwszy
przemawia w ten sposób do ,,swoich"
Francuzów, jest istotnie potomkiem ce
sarskiej rodziny: jest to miody książę
Napoleon, prawnuk wielkiego Korsyka
nina. Nadszedł czas działania Napo
leona.

Przeczytajmy afisz. W górze wezwa
nie: ,,Ćito yens franęais!" Potem kilka

słów. Cesarskie słowa w cesarskim pa
tosie. Stara piosenka, którą p,owtarzał
zawsze Napoleon Bonaparte. — Oskar
żenie Anglji ,,odwiecz/nego wroga Fran
cji”, tej Anglji, która ogłosiła blokadę
kontynentalną przeciw jego pradziadowi
I wywiozła go w końcu na Świętą Hele
nę. Niewiele słów ma do powiedzenia
narodowi francuskiemu m)ody książę
Napoleon. Wszystkie zbrodnie ostatnich
l’wu stuleci idą na rachunek Anglji.
Książę nie jest trybunem ludowym i dla
tego nie mówi: ,,Precz z Anglją!", ale z

treści jego wezwania . wynika, że należy
zrzucić ,,jarzmo Anglji". I trzeba zrobić
coś jeszcze: powołać na trcin Francji po
tomka wielkiego cesarza, ażeby wkrze-
sić cesarstwo.

Tłum czytający to wezwanie, nie ro
zumie go dobrze. W ostatnich tygo
dniach tyle było ostrych ataków w pra
wicowej prasie paryskiej przeciw Anglji
i angielskiej polityce. Ale kto to jest
Napoleon? Gdyby zapytać czytających
odezwę, mało który z wielkiego t!umu

wiedziałby, gdzie Napoleon żyje i jaki
jest jego st-osunek pokrewieństwa z

wielkim cesarzem.

Napoleon jest to miody człowiek, któ
ry dopiero niedaw’no stał się pełnole
tni. Jest on obecnie głową dynastji
swoich wielkich przodków. Żyje w Bruk
seli, ponieważ republika zabroniła po
bytu we Francji - zarówno Bcnapartym,

jak Burbtwiom. Jest on prawnukiem
króla Jerome’a, najmłodszego brata Na
poleona. I’o śmierci jedynego syna Na
poleona III, którego zabił Zulus w cza
sie ekspedycji kolonjalnej w Afryce,
pretendentem do t.ronu stał się ten mio
dy książę.

Młody książę Napoleon jest stude/ntem
praw. Zewnętrznie nie jest ’wcale po
dobny do swego wielkiego wuja. Jest
wysportowany i wygląda raczej na mło
dego angielskiego ]orda, niż na Francu
za. Jeździ doskonale na koniu i pływa.
Dotychczas nie mieszał się do polityki.
Ale obecnie przejął się swoją ,,histo
ryczną misją".

Bcnapartyści nie odgrywają politycz
nie żadnej roli. Są oni nieliczni i re
krutują się przeważnie z kół oficerów,
których ojcowie służyli pod Napoleo
nem III, a dziadowie pod wielkim ce
sarzem. Znacznie więcej zwolenników
posiadają ,,legalni" pretendenci do fran
cuskiego trenu, Burboni. Agituje za

nimi głośny rojalista, Leon Daudet w

swojej ,,Action franęaise", która posia

da większe, znaczenie niż ozdobiony bur
boński emi liljami ,,Courier royal". Na
tomia,st bonapartyści wydają tylko ma
ły miesięcznik ,,Brumaire".

Chcąc zwiedzić redakcję tego osta

tniego pisma, trzeba przejść do starej
dzielnicy francuskiej kolo ratusza. W

redakcji siedzi pewna starsz,a kobieta

Redakcja umieszczona jest w sta-rym
do-mu, a w pokoju redakcyjnym wiszą
na ścianach portrety Napoleona i obra
zy, przedstawiające epizody z wielkich
bitew; Jena, Austerlitz, Wagram. Stara
kobieta żyje nadzi§ją powrotu dynastji
Bonapartych na tron francuski, utrzy
mując się ze skromnych funduszów,
które ledwie wystarczają n,a wydawanie
miesięcznika ,,Brumaire". Trzy czwarte

-miesięcznika obejmują wspomnienia
Wspomnienia te unoszą się w pokoju
redakcyjnym, gdzie stara kobieta z

wdzięcznością, przyjmuje 2-frapkowy da
tek na cele kasy partyjnej, wiedząc, że
nie nadszedł jeszcze czas, gdy nowy ce

sarz Napoleon wjedzie do- Paryża na

czele swojej gwardji.

UftózgAcy z (kogi -,, gufiazdon Redzie.

Na wystawie gw’iazdkowej w jednej z więk
szych firm berlińskich wzbudza sensację
;wśród dzieci piękny model samochodu po

żarnego.

Tradycja angielska nakazuje, aby w święta Bożego Narodzenia na każdym stole zna
lazł się indyk. Obecnie więc we wszystkich, farmach wre praca, aby na czas dostarczyć

wszystkim tego świątecznego specjału.

Zuchwały napad rabunkowy
w powiecie chełmińskim.

Chełmno. Spokojna wioska Trzebczyk pow.
chełmińskiego, została poruszona zuchwałym
napadem rabunkowym. Mianowicie w nocy
z 15 na 16. bm. około godz. 2,30 dwaj zamasko
wani osobnicy włamali się przez dach, wyjmu
jąc dachówki, do mieszkania rolnika Jana Brau.
na w Trzebczyku, pow. chełmiński. Zastając
Brauna śpiącego w łóż,ku, rzucili się na niego
w zamiarze związania go powrozami. W trak
cie szamotania się z napastnikami, Braun zdołał
im się. wyrwać i wyskoczywszy z łóżka, wołał
pomocy. Przebudziła się siostra, która chciała

przyjść z pomocą bratu, została jednak przez
jednego z napastników siłą wypchnięta zpowro-
tem do swego pokoju. Napastnik zamknął iej
usta ręką, aby nie mogła krzyczeć, żądając jed

nocześnie wydania 20 ?ł. Braunówna w obawie
o swoje życie wydala napastnikowi banknot

20-złotowy. W tymże czasie wszedł do jej
poko(ju drugi napastnik, który również domagał
się pieniędzy. B. wydała im 10 zł tłumacząc
się, że więcej nie posiada. Po chwili Brau
nówna zmyliwszy czujność napastników, którzy
byli zajęci plądrowaniem pokoju, wybiegła, w

bieliźnie do sąsiadów, alarmując o pomoc.
Krótko potem również wybiegł p, Braun. Gdy
wrócili w, towarzystwie sąsiadów do domu, na
pastników nie zastali, którzy wykorzystując
chwilową nieobecność domowników, uszli w

mrokach nocy niepoznani. Zaalarmowane w ia
dze bezpieczeństwa wszczęły pościg i już po
dobnie są na tropie bandytów, (im)

nadmiernie szybha jazda
pnyoąiBtai lccBtfasfrofif..

Tuchola, (m) W poniedziałek około godz, 3
po południu wydarzyła, się na ,ulicy Chojnickiej
katastrofa motocyklowa,

Motocykl kierowany p,rzez właściciela war
sztatu mechanicznego przy ul. Chojnickiej, p.
Zenona Trojanowskiego wykonywa} próbną
jazdę doświadczalną po gruntownej reparacji.
Właściciel motocyklu p. Konrad I,andmesser ze

Stobria zajął miejsce na drugiem siodełku. Je
chali w stronę Śladowa. Wracając, pędzili z

zawrotną szybkością, Na- szosie jazda ta była
mn,iej groźna. Natomiast w mieście, na kręte!
ulicy Chojnickiej, szalona jazda dreszczem zgro
zy przejmowała przechodniów. Ulica Choj
nicka jest wąska i posiada-ostre zakręty, które

już niejednokrotnie były przyczyną wypadków
Jeden z takich zakrętów, niedaleko kościoła

ewangelickiego udało się minąć szczęśliwie mo

cotyklistom, jednakże nie zdołali na czas ma
szyny wyrównać, wjechali zupełnie nad chod
nik. Jadąc około 10 metrów rynsztokiem w

tem samem tempie, w pewnej chwili częścią
moitocykla zawadzili o wystający kamień.

Gwałtowny i silny wstrząs w jednej chwili wy.
sadził pasażera, siedzącego na tylnem siedzeniu
na przyległy mur domu nr. 23. Pan Landmesscr
wskutek uderzenia o mur doznał silnego oka
leczenia głowy i tw’arzy, tracąc w tej chwili

przytomność. Po chwili odwieziono go do
szpitala SS. Elżbietanek, gdzie pierwsz.ej po
mocy udzielił mu p. dr, Grajka, dokonując ze
szycia rany.

Kierowca motocyklu również, ujechawszy je
szcze kilka metrów, runął na ziemię, odnosząc
ciężkie obrażenia w’ewnętrzne. Odw’ieziono go
natychmiast do własnego mieszkania-

,,Pretendent do tronu polskiego".
Paryż, 19. 12. (PAT). Jak donosi ko

munikat. oficjalny, aresztowano w Pary
żu niejakiego Stanisława Bielskiego, któ
ry podając się za księcia i ,,pretendenta
do tronu polskiego" popełni! szereg nad
użyć. M. in. n,araził na duże straty sze
reg ]wieli na Riwierze. Bielski podej
rzany jest o handel narkotykami. Przy
aresztowanym znaleziono kokainę i he
roinę. Bielski z.nany był swego czasu w

polskich kolach filmowych i występowa!
pod pseudonimem Harry Cort,

FABR. CHE M, FAS M .,AP. KOWALSKI" WARSZAWA

Fałszywa hrabina żyła z nierządu
i znalazła się na ławie oskarżonych.

Warszawa. (Tel. wł.). Przed sądem
stanęła rzekomo hrabina Mielżyńska,
występująca w swoim czasie w cyrku,
jako trenerka koni pod imieniem Mada
me Retaee.

Jest ona z pochodzenia Rosjankę i po
chodzi ze znanej rodziny Zubowycli. W
Warszawie wypłynęła jako rzekoma br.

Mielżyńska. Żyła ona w światku nierzą
du, jak ryba w wodzie. Dobrała też so
bie odpowiedniego partnera Frandyste-
wicza. Znalazł się też jakiś kapitalik,
który pozw’olił na wynajęcie luksuso
wego apartamentu przy ul. Marszałkow
skiej 31. W lukratywnym tym interesie
zaczęło się im bardzo dobrze powodzić.
Madame Renee w’ynajdywała w cukier
niach i w nocnych lokalach co piękniej
sze dziewczęta i zapraszała do swego
mieszkania. Tu panienki były fotografo
wane w różnych pozach i włączane do
albumu.

Wreszcie nierząd musiał się skończyć.
Skończyły się też złote interefey. Hrabi
na wpadła W’ ręce policji i obecnie za
siadła na lawie oskarżonych. W spra
wie zeznają różne dziewczęta, od któ
rych odbierała ona TO% ich zarobku
z nierządu, (r.)

Muzeum Belwederskie.

Warszawa, 20. 12. (Tel. wl.). Projekt
ustawy o Muzeum Belwederskiem zna
lazł się w senackiej komisji oświatowej.
Krótkich motywów’ wysłuchano stojąc
i uchwalono projekt bez zmian i bez dy
skusji. Jak W’iadomo, Sejm w przed
dzień pow’ziął uchwałę o powołaniu do

życia Muzeum Belwederskiego. Przez

powstanie z miejs,c Sejm raz jeszcze ucz
cił pamięć zmarłego Marszałka, (r)

Faszystowska ,,reforma rolna".
Rzym. (PAT). ,,Gazetta dci Popolo"

donosi, że prefekt Padwy upoważnił
prowincjonalny związek robotników rol
nych do zajęcia pod uprawę pól, nale
żących do niejakie} Marji Bertcluzzi,
która mimo kilkakrotnego wezwania,
zaniedbywała orkę i uprawę tych pól,
Pow’yższa decyzja prefekta Padwy wią
że się z ostatnią, uchwałą federacji ro
botników rolnych o podziale między ro
botników wszystkich ziem nieuprawin
nych lub leżącyeh odłogiem.

Strajk w Kaiiskath zakończony.
Starogard, (jw) Trwający od 2. bm. strajk

robotników w tartaku państwowym w Kaliskach

powiatu starogardzkiego, został zakończony.
Robotnicy rozpoczęli dnia 16. bm. pracę.

Pożar w szkole.
Starogard, (jw) We wsi Leśna Jan,ia wy

buchł pożar w szkole powszechnej. Zapaliła
się wpuszczona w komin belka, a od niej zajęła
się część podłogi i sufitu. Zauważony wczas

pożar zdołano ugasić przed rozszerzeniem się.
Szkody wynoszą około 200 zł.

Utonął w sadzawce.
Starogard, (jw) Nieszczęśliwy wypadek uto

nięcia miał miejsce we wsi Radogoszcz, powia
tu starogardzkiego. Dnia 14. bm. 10 letni Albin

Mayer udał się na sadzawkę we wsi w ce!ń

użycia ślizgawki. Nagle cienka widocznie po
włoka załamała się i nieszczęśliwy chłopiec
utonął. Zwło,ki ofiary nieost!rożności wyło
wiono,
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Kuch regionalny w Wielkopołsee wzrasta.

Niedawno donosiliśmy na tem miejscu
o udanej wystawie obrazów w Gostyniu, o-

partyeh na motywach lokalnych. Wystawa
cieszyła się dobrem powodzeniem.

Ostatnio z całego szeregu miast donoszą
o zorganizowaniu podobnych wystaw. I tak

wystawę drzeworytów i rysunków znanego
art.-gratika hit. Zgoińskiogo urządzono w

Szamotułach w lokalu kawiarni St. Bu
rzyńskiej. Wystawa jest bogatym obrazem

bogatego dorobku tego twórcy, czerpiącego
natchnienie z umiłowanego regjonalizniu.
Szczególnem powodzeniem cieszą się cykle:
Leszno, Szamotuły i wybrzeże polskie.

W Lesznie otwarta została w ub. środę
wystawa malarzy grupy leszczyńskiej z u-

działem Marjana Wasialewskiego, Koma
na Bogaczyka, Leona Nowickiego, Bali ari
°a oraz Kcguskicgo z Poznania. W pierw
szym dniu otwa,rcia, wystawę zwiedziło
bardzo wiele wy’bitnych osobistości, naby
wając niektóre eksponaty.

W Czarnkowie czyni s,ię przygotowania
cło wielkiej wystawy regionalnej, obejmu
jącej pow-. czarnkowski i sąsiednie powiaty
(Oborniki, Międzychód,, Chodzież i Szanto-
tufy). Organizacja wystawy, która ma się
odbyć w lutym 1936 r., spoczywa w rękach
komitetu z pp. prof. Grzegorzewskim, Jaai-
tzein, Szpakowskim i H. Przybylskim na

czele.
Program na dzień 27 grudnia został już

w grubszych zarysach opracowany. Rano
o godz. 7,45 odbędzie się powitanie na

dworcu gen. Rydza-Śmigłego. O godz. 9,15
uroczyste nabożeństwo w kolegiacie farnej
i w kościele pobernardyńskim. O godz, 11
defilada wojsk i stowarzyszeń, którą odbie-
rze przed Pomnikiem Wdzięczności gen.
Rydz-Smigiy. O godz. 16-tej na Placu Wol
nością raport i przemówienie gen. Rydza-
Smigiego, ooczem wszyscy zgromad,zą się
pi’żed Pomnikiem Wdzięczności celem od
mówienia dziękczynnej modlitwy. Program
Przewiduje poza tem złożenie wieńców na

grobach Poległych powstańców, na cmenta
rzu w Górczynie oraz o godz, 19-tej, w sali
Uniwersytetu Poznańskiego akademję. U"
roczystości powstańcze, wskutek przyjazdu
gen. Rydza-Śmigłego, cieszącego się zaufa
niem także wszystkich Wielkopolan, prze
mienią się niewątpliwie w wielką manife
stację na cześć powstańców i armji pol
skiej.

Nieuczciwi sprzedawcy miodu. Na tere
nie Poznania i całej Wielkopolski grasują
nieuczciwi handlarze domokrążni, którzy
sprzedawają nieprawdziwy miód i wosk, Wla
dze policyjne ostrzegają kupujących przed
nabywaniem fałszowanego towaru. Stwier
dzono, że oszuści poszkodowali bardzo wie
lu nabywców, szczególnie na terenie Byd
goszczy, Inowrocławia i innych miast.

Popłoch w restauracji ,,Zagłoba1 przy
ul. sw. Marcina wywoła! pijany gość Józef
Dudziński, który strzelał do kelnerów i o-

sób, które chciały go ubezwładnić. Dudziń
skiego aresztowano.

Wykradał akta z prokuratorii poznań
skiej. Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpa
trywał w ciągu ostatnich dwóch dni spra
wę byłego urzędnika prokuratorii Kazimie
rza Streicha, który za pewną opłatą zain
teresowanych wykradał akta Procesowe z

prokuratorji. Są,d apelacyjny zmniejszył
Streicbowi karę do łącznej kary 2 lat wię
zienia oraz pozbawił go praw obywatel
skich na przeciąg 5 lat. Poza tem skazani
zostali pomocnicy Streicha.: Blicharski, Ko-
terwa, Silski i Trawiński, każdy po 1 roku
więzienia.

j)włhie taiadćMćid,
— Kąpielowa zakładu leczniczego w A,gnano

(kąpiele siarczan e) oddała faszystom zloty pier
ścień, ofiarowany jej przez negusa przed 7 laty,

— W Abisynji rozpoczęto pracę nad budową
szerokich dróg asfaltowanych, długości około
160 km, łączących Adrigrat z Makalle.

— Najpotężniejsze na świecie motory, usta
wione na statku ,,VuIcania", zostały wypró
bowane w cżasie podróży przez, Adrjatyk.

— Węgierski mi’nister wojny hr. Csaky wy.
naiazł karabin maszynowy, który może funkcjo
nować bez przerwy 48 godzin.

— Generał Vincente Gomes, prezydent Ve-
nezueli. zmarł w wieku 78 lat.

- W pobliżu Pasawy samochód stoczył ’ się
z 6-metrowego nasypu do Dunaju, przyczem 3

osoby utonęły, 1
— Centrowa ,,VoIkszeitung" w Olsztynie, któ

ra w czasie plebiscytu zapalczywie zwalczała
katolików-Polaków, została zdławiona przez

hitlerowców i przestała wychodzić.
— Hitlerowcy popierają sekciarstwo. W Ber

linie odbyło się pierwsze zaprzysiężenie no
wego biskupa starokatolickiego Kreuzera przez
ministra dla spraw kościelnych Kerrla.

— B. dyrektor policji Naczew z Białogrodu,
który przybył do Sofji został aresztów any przy
wyjściu z pociągu.

ZMARLI.

Ś. p . Helena Domagalska, pracowniczka
f-my Iledinger, w Poznaniu.

Ś. p, Stanisław Krawczyński, ern. radca

dyrekcji poczt, w Łabiszynie.
Ś, p. Stefan Ma!ski, właściciel domu, w

Poznaniu.
Ś, p. Hugon Reiske, zegarmistrz, w Skar

szewach.
Ś. p. Jan Bnchholz, w Grudziąd,zu.

Z Gdyni i

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Podwójny program: ,,Burza w

szklance wody" i , Przyjaźń w obliczu śmierci".
CZARODZIEJKA: Iwan Mozżuchin w filmie

,,Casanova" i tygodniki.
MORSKIE OKO: ,,Noce wiedeńskie" z Ra

mon J4ovarro oraz bogaty nadprogram.
NADMORSKIE: ,,Córka pa!ku” z uroczą

Anni Andrą.

POGOTOWIA;

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel, 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru 1 inpe tel. 17-08 .

Lekarz dyżurny _

tel. 12-40.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

D::ennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67 .

Bibljoteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Gabinet komendanta i kancelaria te!. 20-22.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud
niem do godz. 11, po południu do godz. 18 .

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla pkręgu Ko!.
Obłuże, Ko!. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

Poczta w niedzielę, dnia 22 grudnia będzie
czynna we wszystkich działach służby od go
dziny 9-—1 2 i 15-18. Służbę w tym czasie

pełnić będą wszystkie urzędy pocztowo-tele.
graficzne na terytorjum Gdyni za wyjątkiem
urzędu pocztowo-telegr. w porcie.

— Teatr Milusińskich pod kierownic
twem Balbiny Herskiej w święta Bożego
Narodzenia o godzinie 15 w sali ’kawiarni
,,Europa" daje przedstawienie przy akom
paniamencie pierwszorzędnej orkiestry, w

nowych, pięknych kostjumach. Zespół ode
gra ,.Królewnę Żabkę" w trzech aktach. W

przerwach herbatka dla dzieci. Ceny miejsi
49 groszy.

Zakład stolarski
wykonuje wszelkie prace
Jak: meble, urządzenia
sklepowe i budowla.ne na

dogodnych warunkach.
W. Kozłowski, Cc?ynia
przy kościele Serca Jezu
sa. (22324

przyjmuje
Administracja

Starowłe!sSca nr.9
telefon 14-6J.

Naśladowca Hallsza

przed sądem w Gdyni.
Przed trybunałem Sądu Okręgowego roze

grał się epilog krwawej zbrodni, dokonanej
przez 20 letniego wykolejeńca Stefana Kuliń
skiego, którego ofiarą padła 14-letnia dziewczy
na i dzięki jej bohaterskiej obronie uniknął ta
kiego samego losu listonosz pieniężny Zieliński.

Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. Po-

tonfec, jako_ wotanci zasia-dali s. Karasiewicz
i s, Kinowski. Oskarżenie wnosił prok, Teroba-

lowsfci, obrony z urzędu podjął się adwokat
Wegner.

Smutny ten dramat wedle aktu oskarżenia
miał następujący przebieg:

W styczniu br. przybył do Gdyni 20-letni
Stefan Buliński, który po ukończeniu 6-tej kla
sy gimnazjalnej,

nie mogąc wskutek utraty obojga rodziców

dalej studjować,
pragnął w Gdyni znaleźć jakieś zatrudnienie.
Tu dała mu przytułek jego siostra, zamężna za

urzędnikiem wojskowym, a nawet mąż siostry
zdecydował się ponadto ponosić koszta nauki
na ,kursach maturalnych. Bulińskj pobierał od

szwagra po 18 zł na opłatę czesnego, lecz na

kursa się nie zapisał i tylko jeden raz przy
szedł na wykład, a otrzymane pieniądze zuży
wał na własne Cele. Przez 10 dni pracował ja
ko robotnik w pewnej firmie drzewnej.

Mimo trudnego położenia i ja:kkolwiek był
na utrzymaniu szwagra, którego stosunki maj-
terfclne jako małego urzędnika również nie

były różowe,
nawiązał on znajomość

z siostrą jednego z uczestników kursów ma
turalnych, którego poznał na jedynym wykła
dzie, na którym był również Buliński, niejaką
Danutę Sztejnke, zam. w Orłowie. Odwiedzał
o_n _dość często Sztejnków, gdzie przedstawiał
się jako zamożny syn ziemianina...

. Na kilka tygodni przed dokonaniem zbrodni

dzięki interwencji swego szwagra powierzono mu

inkaso składek członkowskich B B. W- R.

Poniewa,ż jednak to. zajęcie nie dawało mu

możności egzystencji, a szwagier nie był w

m_ożności dalej go utrzymywać, przeto postano
wiono go wysłać do Warszawy do krewnych,
aby wystarali się dia niego o jakieś zajęcie. Na

podróż otrzymał Buliński 20 z}. Z inkasa dla

B, B, W. R. zebrał zł 55,59. Zamiast pienią
dze te oddać w sekretariacie i za otrzymane
od szwagra pieniądze wyjechać do Warszawy,

pożyczył z tych pieniędzy 70 zł

staremu Sztejnkemu;
Aby pokryć wydatkowane 55,59 zł ze skła

dek zebranych i wyjechać do Warszawy, up!a-
nował sobie już z początkiem sierpnia napad
na listonosza pieniężnego, wedle wzoru kra
kowskiego Ma!isza. Ze szczegółami tej zbro_dni
zapoznał się swego czasu

z ,,Tajnego Detektywa".
Do tego celu obrał sobie mieszkanie przy

jaciółki i szkolnej koleżanki jego siostry, Wan
dy Frostówny, mieszkającej w blokach Z. U. S .

przy ut Króla Władysława IV, do której czę
sto przychodził w gościnę.

Trzykrotnie nadawał on pod adresem Fro
stówny przekazy na drobne kwoty. Pierwszy
raz listonosz, nie zastawszy adresatki, pozosta
wił awizo do podjęcia należytości przekazanej
na poczcie. Kwotę tą

podjęła Frostówna nawet w towarzystwie
Buiińskiego,

którego zastała u siebie w domu.

Drugi przekaz przyjęła służąca na korytar

rzu od lis-tonosza, nie wpuszczając go wcali
mieszkania, w którem był w tym czasie Bu
liński.

Po tych dwóch nieudałych. wyprawach Bu-
liński nada! trzeci przekaz zaraz następnegc
dnia. Już o 9-tąj rano zjawił się Buliński w

mieszkaniu Frostówny, gdzie zastał tylko 14-
letnią służącą Monikę Kotyńską, zajętą sprzą.
tamem mieszkania. Przybycie o tej porze Bu

lińskiego nie budziło u służącej żadnych po
dejrzeń, gdyż był on tu częstym gościem o roz
maitych porach dnia.

Tego dnia zdradzał on jednak

szczególne zdenerwowanie.

Kilkakrotnie żądał od służącej spisu telefonicz.

nego, potem kazał służącej przymknąć otwarte
u sublokatora Cha!ma Finkelsteina okno, wre-

szcie zażądał od niej, aby zdjęła z głowy beret

czego jednak nie uczyniła.
Kiedy służąca skończyła uprzątanie pokoju

sublokatora i schyliła się, aby pozbierać śmie
ci na szufelkę, Buliński

zadał jej ztyłu silny cios

butelką napełnioną piaskiem. Dziewczę choc
młode, lecz silnie zbudowane, tylko na krótka
chwilę było zamroczone, lecz wnet odzyska!ć
zupełną_ świado_mość groźnego położenia i po
częło się bronić, kiedy Buliński widząc nie.
skuteczność swego ciosu, wyjął z pod palta

długi nóż rzeźniold

i począł jej zadawać liczne pchnięcia. Zbroczo
na krwią dziewczyna upadla pozornie nieprzy
tomna. Młody zbrodniarz usiłował ją we
pchnąć pod łóżko, a sam wyszedł na korytarz
Wówczas poranione dziewczę wysunęło się
jeszcze z pod łóżka, podeszła do okna, które
usiłowała otworzyć, aby wezwać pomocy. Wi
dząc to zbrodniarz, wpadł zpowrotem do po
koju i

zadał jej jeszcze kilka pchnięć
nożem. Mimo otrzymanych 12-tu ciosów no
żem i dużego upływu krwi, dzielna dziewczyna
ostatkiem sił przedarła się na korytarz i do
klatki schodowej, wzywając pomocy. Wówczas
zbrodniarz wypadł z mieszkania, odepchnął sil.
nie dziewczynę i zbiegł po schodach przez ni
kogo nie powstrzymany, gdyż wybiegli sąsie
dni zajęli się przedewszystkiem ciężko pora-
nionem dziewczęciem.

Według zeznań Buiińskiego złożonych w

śledztwie, po dokonanym czynie pobiegł on nad
morze w rzekomym zamiarze popełnienia sa
mobójstwa przez utopienie. Napotkał jednak
nad wybrzeżem kilku kolejarzy, badających
temperaturę wody. Wobec tego

schronił się do lasów redłowskich,
gdzie urządził sobie kryjówkę,

w której ukrywał się przez 3 dni. Usiłował on

rzekomo znów dwukrotnie popełnić samobój
stwo przez powieszenie się na pasku od p!asz
cza, a potem od spodni, lecz za każdym razem

paski się przerwały,
Dwukrotnie z kryjówki swej wychodził, aby

sobie kupić chleba i ,,Express Ilustrowany"(!),
z którego chciał się dowiedzieć, w jakim kie
runku potoczyło się śledztwo.

Po trzech dniach opuści! kryjówkę i przy,
był do swojej siostry. Tu w krótkim czasie

po jego przybyciu zaaresztowała go policja.
W czasie rozprawy Buliński okazywał wiele

skruchy, lecz miino to usiłował dalej w sposób
nieudolny umotywować swoją zbrodnię cięż-
kiem swem położeniem, zaprzecza! jednak, ja
koby miał zamiar zabić Kotyńską lub obrabo

wać listonosza. Tłumaczenia jego jednak oba
lone zostały z łatwością przez zeznania świad
ków. Nie pomogły korzystne opinje o jego
dotychczasowem zachowaniu się i nienagan.-
nem życiu.

Po zakończeniu przewodu sądowego, proku
rator zażą-dał surowego wymiaru kary ze wzglę
du na premedytację, z jaką dokonana została
zbrodnia.

Nie p-omogła dobra obrona adw. Wegnera,
który starał się wykorzystać wszystkie zeznania
świadków. Sąd po blisko godzinnej naradzie
uznał oskarżonego winnym z-brodni z art. 23,
225, 257 i 262, skazując go za to na łączną karę

dziesięciu lat więzienia
i utratę praw obywatelskich przez lat dziesięć.

Oskarżony wyszedł z sali sądowej zupełnie
złamany, podtrzymywany przez dwóch poste
runkowych.

Zatoka Pucka pod !odom.
Brze-gi Kępy Puckiej oraz Kępy Swarzew-

skiej i mierzei Helskiej pomiędzy Wielką W’sią
a Kuźnicą na Helu pokryły się lodem. Przy
dalszej zniżce temperatury spodziewać się na
leży całkowitego zamarznięcia zatoki Puckiej.
Jeziora kaszubskie znajdują się już wszystkie
pod lodem.

Tragiczna śmierć chłopca w jeziorze.
Kartuzy. Przez zamarznięte jezioro Mielon

ko na Kaszubach usiłował przejść 16-Ietni syn
inwalidy wojennego Grota — Brunon. W chwili,
gdy chłopak znalazł się na środku jeziora, słaby
lód nie wytrzymał i załamał się. Chłopak wpadł
do wody i utonął. Zwłoki zostały wkró;tce wy
dobyte.

2

Generalny inspektor sił zbrojnych gen, Ed
ward Rydz-Śmigły zgodził się przyjąć protek
torat nad komitetem budowy pomnika Kiliń
skiego w Warszawie. Osłonięcie pomnika zgod
nie z zapowiedzią, nastąpi w kwietniu 1936 r.

Niestrzeżone przejazdy kolejowe. Pociąg
osobowy idący z Białegostoku w kierunku War
szawy na przejeździe pod wsią Baciuty najechał
na furmankę Stanisława Czachow’icza. Wóz
został rozbity a jadący nim Czechowicz i jego
żona Wiktorja ponieśli śmierć na miejscu.

Forteca katolicyzmu — zażydzona, Ze spisu
abonentów telefonicznych wynika, że w Często
chowie jest 29 adwokatów, w tej licz:bie 17

żydów, więc prawie 59 procent. Lekarzy jest
93, w tej liczbie żydów 35,

Tak?sówka z 8 pasażerami strzaskana przez
pociąg. Osiem jadących taksów’ką z Warszawy
do Grójca, uległo straszliwemu wypadkow’i. Na
skrzyżowaniu szosy z torem kolejowym szofer

ominął spuszczony szlaban i wjechał na tor,
W tej chwili na taksówkę wpadi rozpę-dzony
pociąg, Lokomotywa wlokła taksówkę na

przestrzeni kilkunastu metrów. Jeden z pasa
żerów, Szepseł Djamant, kupiec z Grójca wy
skoczył z samochodu i został na miejscu zabity.
Z- pozostałych pasażerów jedna tylko osoba od
niosła ciężkie rany.

13732 Ukraińców na urzędach w Po!scą,
W sprawie iiości urzędników Ukraińców, za
trudnionych w urzędach i przedsiębiorstwach
państwowych naczelnik wydziału bezpieczeń
stw’a Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, prze
słuchany jako świadek w procesie o zabójstwo
min. Pierackiego, wyjaśnił, iż według danych
z r, 1934 we władzach centralnych i urzędach
im podległych zatrudnionych było 1407, w

przedsiębiorstwach państwowych 7438, nauczy
cieli 4707, w resorcie sprawiedliwości 270. Ra
zem 13732.

Śmierć w czasie egzaminu. Podczas egza
minu na wyższym kursie nauczycielskim w So
snowcu_ zasłabł nagle i padł trupem delegat
kuratorjum krakowskiego dr. Adam Strzelecki.

Wyżebrał 100.000 zl. W Otwocku zmarł
żebrak Józef Knat po przeżyciu 101 lat. W

ciągu 60 lat swego zawodu żebraczego zebrał
on majątek, wynoszący 100,000 zł.
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Bydgoszcz, dnia 20 grudnia 1935 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Such. Bogumiła i Juljusza.
Jutro: Such. Tomasza ap.
Wschód słońca: godz. 8,08.
Zachód słońca: godz. 15,47.

Stan pogody.
Śnieg w Bydgoszczy.

Na Pomorzu i w Wielkopolsce trwała
wczoraj po południu Pogoda o zachmurze
niu zmienne, w pozostałej części kraju by
ło pochmurno, mglisto z drobnemi opada
mi, głównie w postaci śniegu. Temperatura
o godz. 14 -tej wynosiła: 2 stop, w Poznaniu
i Bydgoszczy, 1 w Toruniu, zero w Krako
wie, minus 1 w Warszawie, Łodzi, minus 2
w Zakopanem oraz minus 5 w Hali Gąsie
nicowej. Dziś rano spadł w Byd,goszczy ob
fity śnieg. Przewidywany przebieg pogody:
przeważnie pochmurno i mglisto z drobne
mi opadami, głównie na południu i wscho
dzie, a z przejaśnieniami na zachodzie kra
ju. Temperatura bez większych zmian. Sła
be wiatry południowo-wschodnie.
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DYŻURY APTEK
od 16. XII. - 22. XII. 1935 r.:

Apteka Centralna, ulica Gdańska 27,
telef. 994.

Apteka pod Lwem (Okolę), ul. Grun
waldzka 37, telef. 191.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 20-ej. Obecnie w Muzeum

wystawa ,,Sztuka w hołdzie Marszałkowi
Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek oso
bistych po Marszałku, łaskawie użyczonych
przez panią Marszałkowa Aleksandrę Pił
sudską.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICB, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek widowisko zawieszone.
Sobotnia premjera przyniesie głośną o-

Peretkę Millockera ,,DUBARRY", która nie
wątpliwie należeć będzie do najświetniej
szych utw’orów muzycznych bieżącego se
zonu. Wystawienie tej przepięknej operetki
opartej na zmiennych kolejach życia Marji
Joanny Vaubernier otoczono wyjątkową
pieczołowitością i w’ielkim nakładem ko
sztów i pracy. Z zaletami libretta złączona
jest część muzyczna świetnego kompozyto
ra Millockera. Rolę tytułową odtworzy p.
Gabriel!i, pozostałe zaś pp. Fontanówna,
Kałczanka,, Morozo wieżo wa, Podgórska,
Motyczyńską, Dowmunt, Dzwonkowski, Dy-
trych, Górowski, Lochman, Leśniewski, Pe
tecki, Rewkowski, Rychter, Serwiński, Win-
czewski i Ziemski. W obrazie IX-tym
^Przebudzenie wiosny" odtańczy primaba
lerina I. Jedyńska i J. Fabian, twórca licz
nych i efektownych ewolucji. Wspaniałe
kostjumy i dekoracje wykonały pracownie
w’łasne według projektu J. Haw’ryłkiewicza.
Reżyser M. Dowmunt, kapelmistrz J. Sil-
lich.

,,KOT W BUTACH" przepiękna bajka w

3-ch aktach ze śpiewami i tańcami ukaże
się w nadchodząca niedzielę o godz. 16-tej
po cenach minimalnych (od 10 do 99 gr.) i

po raz ostatni w sezonie. Pozostałe bilety
do nabycia w kasie teatru.

KALENDARZ ŚCIENNY JAKO DODA-
TEK DO ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO".
Do dzisiejszego numeru naszego pisma do
łączamy dla wszystkich czytelników jako
dodatek kalendarz ścienny ,,Dziennika Byd
goskiego" na rok 1936

- W redakcji od godz. 9 -12-ej i od 4--6

po poł. przejrzeć można tabelę urzędową
wylosowanych w dniach 2, 3 i 4 grudnia br.

premij do obligacyj 3% Premjowej Pożycz
ki Inwestycyjnej r. 1935 r. Emisji I.

— Zamknięcie ulicy. Starostwo podaje
do publicznej wiadomości, że w zw’iązku z

pracami nad budową linji tramwajowej na

Bielawki zamyka się na czas przeprowa
dzanych pracy dla ruchu kołowego ul.
Chodkiewicza na odcinku od ul. 20 Stycz
nia do ul, Paderewskiego.

Ma marginesie.
Na tak ważnym odcinku, jakim jest walka

z zalewem żydowskim, wielkie zasługi położyło
kiedyś, zwłaszcza w byłej Kongresówce, towa
rzystwo ,,Rozwój". ,,Rozwój" cieszył się po
parciem społeczeństwa narodowo myślącego,
miał pewne fundusze, pochodzące z ofiarności

publicznej i prowadził akcję częściowo nawet
dość skuteczną.

Dziś niebezpieczeństwo żydowskie jest groź
niejsze niż kiedykolwiek, ale ,,Rozwój" już nie

istnieje. Nie można się wobec tego dziwić, że
walka z żydostwem schodzi na tory konspiraqji
i bezprawia, ale nie o to nam w tym wypadku
chodzi. Źle się stało, że uniemożliwiona zo
stała zorganizowana i racjonalnie prowadzona
przedewszystkiem na froncie gospodarczym
kampanja przeciwżydowska. Walka przeniosła
się na ulice i przejawia się w wybijaniu szyb
i rozbijaniu głów. Szkoda, że tak się stało.
A teraz inna rzecz:

Jak wiadomo towarzystwo ,,Rozwój" było
prz;ed dwoma laty roewiązane, zaś majątek
towarzystwa składający się m. in. z kamienicy
w Warszawie przy ul. Długiej 30, był zlikwi
dowany.

W dniu 1. bm. w ,,Kurjerze Warszawskim"
ukazało się ogłoszenie, ,iż likwidator towa
rzystwa ,.Rozwój" sprzedaje kam’ienicę przy
ul. Długiej 30. Termin składania ofert wyzna

czony był na 7 dni, t. zn. do 6. bm. Tymcza
sem już w dniu 6. bm. została zawarta tranz-

akcja sprzedaży kamienicy po Tow. ,,Rozwój1 ,

niejakiej Annie Wajnberg, za cenę 60 tysięcy
złotych.

Oto jak w-"’"da u nas w praktyce walka
z żydami! Czy to nie szczyt ironji, że kamieni
cę rozwiązanego decyzją włada towarzystwa
przeciwżydowskiego kupuje akurat... żydówka?

Więc do tego już doszło... Młodzież bije
żydów w dążeniu do znalezienia sobie pracy
i chleba, a żydzi poprostu wykupują systema
tycznie i spokojnie polskie miasta...

Sprawę żydowską w Polsce trzeba rozwią
zać jak najprędzej. I trzeba }ą rozwiązać grun
townie i rozsądnie. Nie wolno bowiem do

puszczać do tego, aby kamienice ,,Rozwoju"
kupowały jakieś tam Anny(?) Wajnberg...

Przy cierpieniach hemoroitłalnych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji,
popękaniach kiszki grubej, owrzodze-
,niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu,
ucisku w piersiach, niepokoju serca, za
wrotach głowy, stosowanie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka.Józefa spra
wia zawsze przyjemną, ulgę, a niekiedy
i zupełne wyleczenie. Zaleć, p. lekarza.

Nowy generalny sekretarz
katolickiego Związku Robotników Polskich.

Ks. Stanisław Matuszczak następcą ks. dr. Michałowicza.

Ks. Stanisław Matuszczak urodził się 6 wrze
śnia 1903 r. w Kręp!e pod Ostrowem; do gim
nazjum uczęszczał w Ostrowie, studja filozoficz
ne i teologiczne odbył w Gnieźnie i Poznaniu,
gdzie z rąk ks. kard. Hlonda, Prymasa Polski,
odebrał święcenia ’kapłańskie 3 marca 1928 r.

Władza duchowna przeznaczyła ks. Matu,
szczaka najpierw do Śremu. Tam jako wi-
karjusz-mansjonarz pracował gorliwie 2% roku.
Już w Śremie zajmował się żywo robotnikami.

Następnie przeniesiony został do Poznania. Tu
działał przeszło 5 lat, tj. od 1 grudnia 1930 r.,

mając za proboszcza śp. ks. prał. Stychla, a po
jego śmierci ks. prał. Steinmetza. Obok inten
sywnej pracy dusz;pasterskiej ks. Matuszczak
troskliwie opiekował się najstarSzem Towarzy
stwem Robotników przy Farze, które za
wdzięcza mu bardzo wiele. Pogłębił on w niem

pracę wewnętrzną, niezwykle sumiennie chodził
na wszystkie zebrania, zreformował istniejącą
przy towarzystwie organizację pielgrzymkową,
dając jej solidne podstawy i właściwy kierunek.

Był też Wytrwałym i ofiarnym przewodnikiem
różnych masowych pielgrzymek do Dąbrówki
Kościelnej i Częstochowy.

Ks. Matuszczak zaskarbił sobie wśród ro
botników poznańskich, zwłaszcza u Fary ogrom
ne zaufanie, a nawet miłość. To też wybór
jego na sekretarza generalnego Katolickiego
Związku Robotników Polskich obydwóch archi-

diecezyj powitany został z wielką radością nie
tylko wśród duchowieństwa, ale szczególniej
wśród robotników, którzy w nim widzą swego
przyjaciela i najlepszego orędownika.

Władza duchowna uznała ks. Matuszczaka za

najodpowiedniejszego kapłana do pracy wśród
robotników wielko!polskich. Pismem z dnia 2

grudnia ks. kard. Prymas zatwierdził ks. Matu
szczaka na stanowisko sekretarza generalnego
Kat, Zw. Robotników Polskich, które obejmuje
z dniem 1 stycznia 1936 r.
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KSIĄDZ ST. MATUSZCZAK.

Wyrażając radość i wdzięczność, że władza
duchowna przeznaczyła ks. Matuszczaka do tak

ważnej wśród robotników pracy, życzymy no
wemu sekretarzowi generalnemu błogosła
wieństwa Bożego i pięknych owoców jego wy
siłków na zaszczytnym, a!e odpowiedzialnym
posterunku dla dobra braci robotniczej — ku
chwale Kościoła i Ojczyzny.

I wieczorów dyskusyjnych
Katolickich Tow. Robotników Polskich.

W ostatnią sobotę, 14 bm. odbył si?

piąty z rzędu wieczór dyskusyjny, urzą
dzony przez Związek Katolickich Tow. Ro
botników Polskich w Poznaniu. Przepro
wadzono dalsza dyskusję nad odezwą Rady
Społecznej przy Prymasie Polski, a miano
wicie dyskutowano nad ustępem: ,,Zło na
szych czasów".

Dyskusję prowadzili i dawali wyjaśnie
nia p. red. Jan Teska, p. prof. Bałachowski,
p. prof. Góralczyk, p. rektor Dachtera i p.
rektor Swat. Dyskusja była ożywiona jak
i zapytania z grona zebranych członków.

Powinni w przyszłości brać udział i

przybywać na wieczory dyskusyjne liczniej
jak dotąd członkowie zarządów, a przede
wszystkiem młodzi członkowie zarządu.
Gorąco do tego zachęcano, ahy zwyczajni
członkowie młodsi również się sprawą wie
czorów dyskusyjnych zainteresowali i na

nie przybywali.
Sobotni wieczór dyskusyjny był ostat

nim w tym roku. Po Nowym Roku będą
one dalej prowadzone. Dzień i datę ogłosi
się w organie związkowym ,,Robotniku",
jak i w ,,Dzienniku Bydgoskim".

Ważne dla myśliwych.
W kwietniu 1936 r. będzie uchwalona i

zatwierdzona przez Sejm i miarodajne
czynniki Rządu nowa ustawa łowiecka,
która zasadniczo zmienia ustawę dotych
czasowa.

W związku z temi no\vemi, dużemi zmia
nami, nowa ustawa łowiecka przewiduje
m. in. udzielanie kart łowieckich, t,ylko
członkom Towarzystw Myśliwskich, zrze
szonych w Polskim Związku Stowarzyszeń
Łowieckich w Warszawie i to przez łowcze
go powiatowe.go.

Wszyscy więc myśliwi niezrzeszeni w

towarzystwach łowieckich nie mogą iiczyć
na otrzymanie w przyszłości karty łowie
ckiej i prawa do polowania.

Uwiadamiam więc o tem na tej drodze

wszystkich pp. myśliwych naszego powia
tu i proszę, aby w jak naj;krótszym czasie,
a koniecznie już z nadchodzącym Nowym
Rokiem we własnym interesie wstąpili ja
ko członkowie do Wielkopolskiego Związku
Myśliwych, _ (Oddziału Polskiego Związku
Stowarzyszeń Łowieckich w Warszawie),
Poznań, ul. Młyńska 9 I. p .

(—) Kazimierz Liszkowski,
delegat powiatowy Włkp. Związku Myśli
wych, delegat wojewódzki Polskiego Zwią
zku Stowarzyszeń Łowieckich w Warszawie

Sosnowiec, p. t. Kołodziejcwo.

- Polski Urząd pocztowo-telegraficzny
Gdańsk I przy placu Heveliusa 1—2 czyn
ny będzie dla publiczności w niedzielę,
dnia 22 bm. od godz. 8 do 12-tej we wszyst
kich działach służby z jednorazowem do
ręczeniem przesyłek zwykłych. Paczki mo
żna odbierać w urzędzie w wymienionych
godzinach urzędowych. We wtorek 24-go
grudnia poczta polska czynna będzie tylko
do godz. 18-tej, W I-sze święto Bożego Na
rodzenia, 25 grudnia służba zewnętrzna dia

publiczności w działach pocztowych zam
knięta, odbędzie się natomiast w godzi
nach przedpołudniowych jednorazowe do
ręczanie przesyłek listowych. Dnia 26 gru
dnia (II święto) urząd czynny będzie jak w

niedziele bez służby doręczeń. Służba tele
foniczna i telegraficzna oraz doręczenie
przesyłek pośpiesznych pozostaje bez zmia
ny. W Nowy Rok Poczta dla publiczności
nieczynna, natomiast odbędzie się jednora
zowe doręczanie przesyłek listowych. Służ
ba telefoniczna i telegraficzna oraz dorę
czanie przesyłek pośpiesznych bez zmiany,

PIERNIKI
MARCEPANY
PLAC TEATRALNY.

Cantffclwtcwy nasi

Tarasowanie chodn!ica

przy ulicy Marszałka Focha.
Jak wszyscy dobrze wiedzą, od blisko 3 lat

mamy w naszem mieście ładny dworzec auto
busowy, który mieśc-i się prawie w centrum

miasta. Od dłuższego jednak czasu zauważy
łem, że miasto posiada drugi dworzec autobu
sowy, który upatrzył sobie pewien właściciel
autobusów. Wydaje mu się bowiem, że jest to

lepszy punkt niż dworzec autobusowy przy pla
cu Kościeleckicli. Chodzi mianowicie o ulicę
Marszalka Focha.

Codziennie pomiędzy godz. 8 a 9 rano można

zauważyć, że przy ulicy Marszałka Focha obok

wejścia do kancelarji Teatru Miejskiego staje
autobus p. Z., który sobie ten punkt wybrał jako
dworzec autobusowy. Pasażerowie, wysiadając
z wielkiemi bagażami, stawiają je na bardzo

wąskim w tem miejscu chodniku i tarasują w

ten s;posób chodnik. Trwa to bardzo długo,
tak, że przechodnie zmuszeni są omijać chodnik
i aiutobus i chodzić na jezdnię, co jest prze
cież połączone z niebezpieczeństwem, biorąc
pod uwagę wielki ruch kołowy na tej ulicy,
szczególnie w dni targowe. Czy więc dla wy
gody pasażerów autobusu przechodnie mają być
narażeni na niebezpieczeństwo? Stan taki da
lej trwać nie może. Władze bezpieczeństwa
i porząd;ku publicznego powinny czemprędzej
tę sprawę zbadać, inaczej bowiem będziemy u-

waża!i, że mamy w Bydgoszczy dwa dworce
autobusowe: wyjazdowy i przyjazdowy.

Jan Zieliński,

— Nr. 6. ,,Nieba Gwiaździstego", mie
sięcznika astrologicznego, wydawanego
przez Polskie - Tow. Astrologiczne w Byd
goszczy, wyszedł w tych dniach drukiem
i jest do nabycia w księgarniach lub w se
kretar.iacie towarzystwa przy ul. Wierzbic
kiego l, m. 5.

fewe eg!ffilwo

w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy

Młodzież!".
Już w najbliższych dniach ukaża_ się w

sprzedaży pierwsze wyroby młodzieżowych
warsztatów pracy jak zabawki, oryginalne
cacka — ra .j dla dzieci.

P. Mieczysław Gregor złożył zł 3 pro
sząc p. Jerzego Masełkowskiego, firmę R.
Stolzmann, p. Brunona Pinkowskiego, _ p .

Millera, kiosk, Pi. Wolności, p. Jadwigę
Stentkównę, p. Bogumiła Załachowskiego
i p. Urbanowskiego.

P, Henryk Borkiewicz złoży! zł 3, pro
sząc ks. prób. Baranowskiego, ks. Rólskie-
go i p. inż. Markowskiego z Ńieciszewa.

P. Jan Szcześniewski złożył zł 3, pro
sząc p. prof. Władysława Lipczyńskiego.

Firma Michalski złożyła zł. 3, . prosząc
firmę A. Marciniak, firm? Bracia Borkow
scy, firmę Jączkowski i firmę Ziętak,
Dworcowa.

P, Feliks Bosiacki złożył zl 3, prosząc
chorążego Ignacego Frąckowiaka, p. Cze
sława Popiełewskiego, p. Józefa Kalinow
skiego.

P. Antoni Jankowski złożył zl 3, prosząc
p. Józefa Dzierżyńskiego i wszystkich bez
imiennych, których stać na to, zważywszy,
że da.ją na tak pożyteczny cel.

Firma Pasamon złożyła zł 6, prosząc
firmę Herkules, wł. F. Borowski, p. adwo
kata J. Ciełucha.

P. dyr. Daniel wezwany przez p. Edwar
da Kirschnera złożył 3 zł., proszą,c p. adwo
kata Chrzanowskiego,

Cech Fryzjerów i Perukarzy wezwany
przez Zw. Pomocników Fryzj. złożył 3 zł.,
prosząc p. Halinę Chojnacka, perfumer.ia
,,Astorja", ul. Gdańska 47.

Pan Sadowski m. szewski, wezwany
przez p. Wyrobka m, szewskiego złożył
3 zł., prosząc m. cholewkarskiego p, Bande
rę Edmunda, ul. Długa w domu f-my Goer-
del, p. Mikulskiego m. szewskiego, ui. Ja
giellońska.

Mistrz szewski p. Pomplon wezwany
przez m. szewskiego p. Łukaszewicza zde,
klarował 3 zł. i prosi p. Łajdyka in. szew
skiego, ul. Grunwaldzka, p. Mildego Bru
nona, m.

_

szewskiego ul. Grunwaldzka, p.
Najdrowskiego m. szewskiego, ul. Grun
waldzka 107, p. Kardysza, skład skór, ul.

Grunwaldzka, p. Polanowskiego, restaura
cja małej kolejki, ul. Grunwaldzka, p. Wit
’°’

m. fryzj. ul. Grunwaldzka 76.
P. mec. Trzciński wezwany przez p. Cyl-

kowskiego złożył 3 zł. i wzywa p. dr. Sobo
cińskiego.

Wezwany przez p. aptekarzową J, Kla-
becką składa p. Stanisław T. Ruszkowski
3 zl. i prosi o poparcie p. R . Ruskę, dyr.
f-my ,,Singer".

SPROSTOWANIE.
P. Bernard Berek wezwany przez p. An

drzeja Wawrzyńcżaka złoży! 3 zi. i prosi p.
Józefa Kucharczyka ul. Grunwaldzka 3 i u.
Brunona Eberta z f-my ,,Segrobo".
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Krem NtVEA od zl 0,40 do 2.60

Olejek NIVEA od zł t,OO do 3.50
rtsEco

Spółka Akcy}ws
W Posnaniti

?5-Iecie żakowskiego
,,ilustrowanego kuriera”.

Założony 1910 r. przez Marjana Dąbrow
skiego ,,Ilustrowany Kurjer Codzienny" ob
chodził w tym tygodniu 25-łecie swego
istnienia. Uroczystość tę połączyło wyda
wnictwo z obchodem 35-lecia pracy publicy
stycznej p. Marjana Dąbrowskiego,

KONIAK ,,ARVINE".
Od niedawna dopiero wprowadzony na ry

nek koniak ,,Arvine" zdołał przez stosunkowo
krótki okres czasu wyrobić sobie opinję znako
mitego trunku, nie ustępującego w niczem ory
ginalnym koniakom francuskim. Tajemnica je
go powodzenia leży w tem, żc koniak ten pro
dukowany jest z tych samych surowców, z ja
kich produkują Francuzi swoje koniaki, a mia
nowicie — a wina ,,Grandę Champagne" z o-

k,’ęgu Cognac, dep. Charente we Francji. Tyk
ko z tych win otrzymuje się odpowiedni do
v yrobu koniaku destylat winny. W Polsce pro.
dukc;ą koniaków z win ,,Grandę Champagne
a więc i koniaku ,,Arvine" prowadzi znana go
rzelnia koniakowa ,,Winkelhausena" w Staro
gardzie na Pomorzu.

Z przyjemnością stwierdzamy, że przedsię
biorstwo to dzięki swej produkcji przyczynia
się do poprawienia naszego bilansu handlowe
go, gdyż działa hamująco na import koniaków
francuskich do Polski,

W dobie kryzysu -- dobre i tó.

Całkowita likwidacja.
Skład bławatów K, Neuman w Bydgo

szczy przy St. Rynku nr. 5 urządza od piąt
ku 20 grudnia br. zupełną wyprzedaż lik
widacyjną. Wyprzedaży podlegają wszel
kiego rodzaju towary, będące na składzie,
jak: jedwabie od najtańszych do najwy
kwintniejszych, w modnych deseniach i ko
lorach, wełny na suknie i płaszcze dam
skie, oryginalne bielskie na materjały mę
skie, materjały bawełniane, jak: płótna, in-

lcty, ręczyiki, barchany, adamaszki, flanelki,
aksamity gładkie i deseniowe, mancliestry,
zefiry i popeliny, jedwabne, deseniowe,
gładkie i t p, Firany odpasowane i z me
tra. derki, koce czysto wełniane.

Wyprzedaż ta będzie dla wszystkich z

Bydgoszczy i szerokiej okolicy jedyną oka
zją uskutecznienia większych zakupów do
brych towarów na zbliżające się Święta Bo
żego Narodzenia po cenach rewelacyjnie ni
skich.

Odpowiedzi redakcji
M. K- — Opowiada.nia ^...A dzisiaj" nie

wydrukujemy. W każdym razie jednak
pewien talent widać. Wa-rto pracować.

M. B . Artykuł dobry. Prosimy z pe)nem
zaufaniem( podać ifilię.’ nazwisko i adres.
Redakcja musi znać autora.

Pracownicy miejscy Chełmno. Rezolucji
umieścić nie możemy. Sprawą zajmięmy
się w specjalnym artykule.

P. St. Wojtk. w Wyrzysku. Jedną i dru
gą sprawę umorzy amnestja, szkoda więc
,,cza.su i atlasu" na jej rozmazywanie.

Niezwykły wypailek nagiej śmierci.
Z przerażenia z powodu zasłabnięcia żony dostał ataku sercowego.

Wielka tragedja rozegrała się onegdaj w

nocy o godz. 11 .30 w mieszkaniu rewizora
ksiąg handlowych Łucjana Modrzewskiego
przy ulicy 20 Stycznia nr. 6 . W pewnej
chwili żona Modrzewskiego wydając krótki
jęk, zemdlała. Przerażony mąż sądząc przy
puszczalnie, że żona może nagle zakończyła

GROŹŁICB

PŁPC
jest nieubłagalną i corocznie, nie

robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu,
grypy, uporczywego meczącego kasz’u i t. p . stosują

’okau;e ,,Bg§samTrikolan-flge" ułatwi,!ać I
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, (23724

życie, przejął się tem tak bardzo, iż w prze
ciągu kilku minut sam wyzionął niespo
dziewanie ducha. Przywołany lekarz stwier
dził nagły zgon wskutek udaru serca.

Pióro nie jest w stanie opisać bezgra
nicznej rozpaczy ż,ony na widok stygnących
zwłok drugiego męża. Tragicznie zmarły śp.
Łucjan i)awid Modrzewski liczył dopiero
35 lat i był zaprzysiężonym rewizorem
ksiąg handlowych na okręg Sądu Apelacyj
nego w Poz.naniu. Przed usamodzielnie
niem się śp. Łucjan Modrzewski był buchal
terem Urzędu Skarbowego i cieszył się 0-
góinie wielkiem poważaniem wobec ogrom
nych zalet charakteru. N’agła jego śmierć

wywołała powszechny żal. Pogrzeb tragicz
nie zmarłego odbędzie się w sobotę, dnia
21 bm. o godz. 13.30 z domu żałoby przy ul.
20 Stycznia 6. Msza żałobna tegoż samego
dnia o godz. 8 rano w kościele ks. ks. Mi
sjonarzy na Bielawkach.

Konferene]a międzynarodowa rozkładu jazdy.
Tegoroczna 13-ta międzynarodowa kon

ferencja rozkładu jazdy pociągów pośpie
sznych i towarowych w komunikacji mię
dzynarodowej o

’

dbyła się w Oslo i w Ber
gen (Norwegja).

N’a konferencji osiągnięto dalsze uspra
wnienia przewozów. Ze względu na szyb
szy przewóz przesyłek z Gdyni tranzytem
przez Łupków względnie Sienki oraz w kie
runku odwrotnym, uzgodniono kierowanie
przesyłek, takich drogą przez Bydgoszcz —

Toruń -- Kutno — Skarżys!ko -r Rozwadów
a nie przez Iłowo -- ’Warszawę - Dęblin —

l.ublin — Rozwadów.
Dla skrócenia drogi i czasu przewozu

uzgodniono kierowanie przesyłek do Gdyni
z południowych stacyj oraz ze stacyj kolei
Czechosłowackich i Rumuńskich drogą
przez Bydgoszcz — Kościerzynę nowej linji
Herby Nowe — Gd .ynia, a nie jak dotych

czas przez Tczew.
Celem umożliwienia przewozu pociąga

mi osobowemi przesyłek owoców i jarzyn,
nadawanych na stacjach kolei Jugosło
wiańskich, Węgierskich i Czechosłowac
kich, a przechodzących przez stacje gra
niczne, Ławoćzne, Sianki, Jasina, osiągnię
to porozumienie w tym kierunku, że zain
teresowane zarządy kolejowe będą j)odsta-
wiały pod takie przesyłki wagony zdatne
do biegu pociągami osobowemi z szybko
ścią 70 km. na godzinę.

Prócz tego , osiągnięto dalsze skrócenie
czasu trwania przewozu w komunikacji z

Rumun.ia i innemi państwami.
Z ramienia Ministerstwa Komunikacji w

powyższej konferencji brali udział naczel
nik Wydziału Towarowego, inż. Gustaw
Fjsmont oraz referent tych spraw Ryszard
Kopydłowski.

ŚMIERTELNE WYPADKI W AMERYKAŃ
SKIM RUGBY.

Nowy York. W tegorocznym sezonie w

rozgrywkach amerykańskich rugby wsku
tek wypadków na boisku poniosło śmierć
64 graczy.

ZAWODOWSTWO W PIŁKARSTWIE
JUGOSŁOWIAŃSKIE M.

Bialogród. Jugosłowiański Z w. Piłkarski
uchwalił na swem dorocznem zebraniu w

Białogrodzie skreślić w statutach związko
wych paragrafy dotyczące amatoryzmu,

Tem sa.mem Jugosiawja wprowadza ofi
cjalnie piłkarstwo zawodowe.

PIŁKARZ W CYRKU.

Wiedeń. Rudi Hiden, wieloletni słynny
austrjacki bramkarz w piłce nożnej wystę
puje obecnie w cyrku Itenz.

Draga porażka egzotycznych koszykarzy
w Warszawie.

W środę wieczorem odbył się w War
szawie drugi me,cz koszykówki pomiędzy
zespołem egzotycznych koszykarzy, studiu
jących w Berlinie., a drużyną warszawskie
go AZS. Zwyciężyła drożyna polska w sto
sunku 61:32 (28:18).

Pierwsza połowa prowadzona była w ży
wem tempie przy dość znacznej przewadze
Polaków. Druga część była bardziej wyrów
nana. Polacy jednak mieli lepszych strzel
ców i potrafili wyzyskać wszystkie dogodne
sytuacje.

Cały mecz był prowadzony w wybitnie
dżentelmańskiej atmosferze, to też zanoto
wan,o minimalną ilość karnych.

U gości wyróżnić należy przedewszyst
kiem obrońców Chińczyka Łi-Kou-Chen i

Amer.ykanina Duisa.
U Polaków najlepsi byli Kurek i Kowal

ski.
W przedmeczu koszykówki kobiecej

AZS. pokonał zespół K. S . 13 (Ymca) 25:12,

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?
15,30: Muzyka. 16,00: Pogad. dla chorych.
16,15: Koncert orkiestry Seredyńskiego.
16,45: Przegląd wydawnictw gwiazdkowych
dla dzieci . wygł, H. Ładosz. 17,00: Obser
watorium morskie w Rzymie — reportaż.
17,15: Minuta poezji. 17,20: Koncert soli
stów, 17,50: Poradnik sportowy. 18,00: Kon
cert orkiestry wojskowej 73 p. p. 18,30: Po.

gadanka aktualna. 18,45: Piosenki w wyk.
sióstr Boswell. 19,00: Skrzynka rolnicza.
19,35: Wiadomości sportowe, 19,50: Biuro

Siud)’ów rozmawia ze słuchaczami P, R, 20,00;
Monolog aktualny. 20,10: Koncert symfon.
z udziałem E. Steuermana. W przerwie
dziennik wieczorny oraz obrazki z Polski

współczesnej, 22,30: Muzyka taneczna.

SOBOTA, 21 GRUDNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna, 1203:
Dziennik południowy. 12,15: Koncert orkie
stry kameralnej Hermana. 13,00: Muzyka
salonowa. 13,25: Chwilka gospodarstwa do
mowego. 14,30; Ze świata bajek - koncert.
15,00: Fragment z powieści ,,Krzysztof Arci
szewski". 15,30: Muzyka lekka. 16,00: Lek.

cja języka francuskiego. 16,15: Pieśni w

wykonaniu E. Maja. 16,30: Skrzynka techn.

16,45: Cala Polska śpiewa. 17,00: Reportaż
z Prus Wschodn,ich. 17,15: Nowości z płyt.
17,45: ,,Gronostaj" - pogadanka. 17,50. Na
sze miasta i miasteczka. 18,00: Audycja po
święcona pamięci Władysława Macury (dla
dzieci). 18,30: Przegląd wydawnictw. 18,10:
Pogadanka społeczna. 18,45: Muzyka lekka.
19,00: Przegląd prasy rolniczej. 19,35: Wia
domości sportowe. 20,00: Koncert chóru

Erjana. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00: Kra
ków starodawny gród - audycja dla Polaków
z zagranicy. 21,30: Wesoła syrena. 22,00:
,Muzyka lekka z udziałem Ireny Ćarnero
(śpiew). 23,05: Muzyka taneczna.

TORUŃ, 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta,
nie programu na dzień bież. 7,55: Parę in
formacyj. 8,00: Tr. z Warszawy. 8,10:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy- i Krakowa.
13,00: Muzyka francuska (płyty). 13,25: Tr.
z Warszawy. 13,30: Muzyka lekka (płyty).
14,30: Tr. z Warszawy. 15,20: Przegląd gieł
dowy i komunikat ż,eglarski. 15,30: Utwory
fortepianowe (płyty). 16,00: Tr. z Warszawy
i Poznania. 18,30: ,,Łowiectwo w grudniu"
pogadanka. 18,40: Życie kulturalno-arty-.

styczne i naukowe na Pomorzu. 18,45: Kon
cert w wykonaniu zespołu instrumentów
serbskich ,,Bis" z Bydgoszczy pod dyr. Szu
mańskiego: 1. Oscheit: Atak huzarów - marsz,
2. Translateur: Życie w wiedeńskim Prate-
rze, 3. Lederer: Gra lalek - intermezzo, 4.
Siede: Przy ognisku obozowem. Rezerwa:
Melzer: Bienvenue - marsz . 19,09: Chwilka
morsko-pomorska. 9,10: Zapowiedź progra
mu na dzień następny. 19,20: Koncert rekla
mowy. 19,35: Wiadomości sportowe z Po
morza. 19,40: Tr. z Warszawy, ze Lwowa
i z Krakowa.

ZAGRANICA. 19,09: Kolonja. ,,Zima", oratorjum
Haydna. Sztutgart. ,,Gdy wieczory są naj
dłuższe", aud, muz. Monachjum. Rosyjska
muzyka kameralna. Wiedeń. ,,Podróż ro

Europie", obrazki muzyczne. 20,00; Oslo.
Koncert radjoork. Ryga. Włoska muzyka o-

perowa. Sztutgart. ,,Córka pułku", op. Do.

nizettiego. Budapeszt. ,,Sonia", operetka
Budaya. Hamburg. Wesoły wieczór. Koe
nigswusterhausen. Muzyka lekka. 22,00: Po
ste Parisien.

_ Muzyka tan. Stockholm. Mu
zyka tan. Wiedeń. Recital fort. 23,00: Wie
deń. Muzyka lekka. Koenigswusterhausen.
,,Prosimy do tańca". Bukareszt. Muzyka
lekka. Hamburg. Muzyka taneczna. 24,00:
Frankfurt. ,,Wspomnienia" - koncert nocny.

NIEDZIELA, 22 GRUDNIA.

WARSZAWA. 9,00: Audycja poranna. 10,15:
Transmisja nabożeństwa z Poznania. 12,15:
Poranek muzyczny ze Lwowa. W przerwie
około godz. 13 fragment słuchowiskowy ,,Go
spodarz i parobek" Tołstoja. 14,10: Fragment
z powieści ,,Hanka". 14,30: Muzyka lekka.
15,00: Godzina rolnika. 16,00: ,,Choinka na

przedmieściu" - transm. ze szkoły powszech
nej. 16,20: Zespół salonowy Pawła Rynasa.
16,45: Pteśnj z Polesia w aud- ,,Cała Polska

śpiewa". 17,00: Muzyka taneczna. 17,40:
Migawki regjonalne. 18,00: Trio fortepiano
we Ravela. 18,30: ,,Ksiądz Piotr" - s(ucho-
wisko w Teatrze Wyobraźni. 19,45: Co czy
tać? 20,00: Koncert symfoniczny. 20,45:
Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,00: Na wesołej lwow
skiej fali. 21,30: ,,M,iasto za siedmioma gó
rami", feljeton. 21,45: Wiadomości sporto
we. 22,00: Koncert pianistów polskich, wy
eliminowanych na konkurs chopinowski.
23,05: Muzyka taneczna.

TORUŃ. 9,00: Tr. z Warszawy. 9,15: Muzyka
popularna (płyty). 9,45: Tr z Warszawy.
9,55: Odczytanie programu na dzień bieżący.
10,05: Transmisja nabożeństwa z kościoła

metropolitalnego w Poznaniu. 12,03: Prze
gląd teatralny. 12,15: Poranek muzyczny ze

Lwowa. W przerwie o godz. 13 fragment
słuchowiskowy ,,Gospodarz i parobek" (z
Warszawy). 14,10: Tr. z Warszawy. 14,20:
Tańce i piosenki (płyty). 15,00: ,,Samokszlił-
cenie w przysposobieniu rolniczem", pogad.
15,10: ,,Godzina rolnika" (z Poznania, War
szawy i Katowic). 19,00: Zapowiedź progra
mu na dzień następny. 19,10: Koncert rekla
mowy. 19,40: Wiadomości sportowe z Po
morza. 19,45: Tr. z Warszawy i ze Lwowa.
20,30: Podróżujemy: ,,Miasto za siedmioma

górami" . feljeton wygłosi Józef Borowik.
Tr. na wszystkie rozgłośnie P. R. 21,45:
Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgło
śni P. R . 22,00: Tr. z Warszawy. 23,05:
Tańce i piosenki (p!yty),

Zespół muzyczny ,,Bis" na serbskich
instrumentach w rad)u torańsktem.

W sobotę, dnia 21 fam. o godz, 18.45 kon
certować będzie przed mikrofonem Rozgło
śni Pomorskiej znany w Bydgoszczy zespół
muzyczny ,,Bis" na serbskich instrumen
tach pod dyr. p. Szumańskiego. Koncert
ten obudził powszechne zainteresowanie.
Jest to bowiem jedyna orkiestra w Polsce,
która popisuje się na oryginalnych instru
mentach serbskich. W programie znajduje
się kilka utworów mało znanych i nie
zwykle melodyjnych. A więc w sobotę
o 18.45 wszyscy przy głośnikach.

RECITAL ORGANOWY OCIEMNIAŁEGO
WIRTUOZA.

Zwracamy _uwagę radiosłuchaczy na recital

organowy ociemniałego wirtuoza organowego
p. Szczepana Jankowskiego z Bydgoszczy w

dniu 23 bm. o godz. 15,30. W programie utwo
ry Mendelssohna, Franka i Regera.

MIASTO ZA SIEDMIOMA GÓRAMI1.
W n,iedzielę, dn;a 22 hm. wygłoszony zosta

nie przez mikrofon Rozgłośni Pomorskiej w To
runiu feljeton podróżniczy p. t. ,,Za siedmioma

górami". Będzie ło reportaż, w którym autor,
Józef Borowik, dyrektor Instytutu Ba!tyckiego
w Toruniu, podzieli się z radiosłuchaczami swe

mi wrażeniami z podróży do Kowna. Audycja
ta nadana zostanie w nadchodzącą niedzielę o

godz. 20,30 z Torunia na wszystkie rozgłośnie
polskie.
ZWYCZAJE GWIAZDKOWE NA KASZUBACH

Kaszuby słanowią nieprzebraną skarbnicę
regionalizmu. Po wioskach kaszubskich zacho

wało się mnóstwo dawnych zwyczajów ludo
wych, przekazywanych tradycją z ojca na syna.
Wiele z nich związanych jest z świętami Bożego
Narodzenia. Interesującą pogadankę na temat

gwiazdkowych zwyczajów na Kaszubach wygło
si przed mikrofonem toruńskim w poniedziałek,
dnia 23 bm. p, Andrzej Bukowski. Audycją ta

nadana zostanie o godzż 18,tO-18,20. (23200

TORUŃSKIE PIERNIKI.

Zbliżaią się święta, a z niemi dni, kiedy na

stołach odświętnie nakrytych pojawią się w

wielu domach pierniki toruńsk,ie, słynne na cały
świat, uprzywilejowany wielowiekową tradycją
(przysmak, specjalność Torunia. Mają one swo
ją własną, ciekawą histórję. Rozliczne ich

kształty mają własną wymowę, pozwalają wnio
skować o czasach dawnych i ludziach, o ich
zaletach i przywarach. Toruńskie pierniki są
tematem audycji, jaką nada Rozgłośnia Pomor
ska w dniu 28 bm. od godz. 18,30-18,40. Fel
jeton p. t. ,,Toruńskie pierniki" wygłosi Elżbieta
Szczerbow ska.

PROGRAM KARTELOWY W POLSCE.

W miejsce zapowiedzianej audycji p. dr. I . .

Ossowskiego na temat łowiectwa w grudniu
mówić będzie p. min. Górecki w sobotę 21 bm.
°

godz. 18,30 o programie karteli w Polsce.

RADJOWY PROGRAM ROLNICZY

od 22 do 29 grudnia 1935 r.

W niedzielę, dnia 22 grudnia o godz. 9,03
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja transmitu
ją z Warszawy ,,Gazetkę rolniczą". Tegoż dnia
w ,,Godzinie rolnika" nadane zostaną następu
jące pogadanki dla wsi: O godz. 15 w (pogadan
ce p. t . ,,Na wsi przed świętami" jeden z go
spodarzy małorolnych opowie w przeciwień
stwie do nastroju przedświątecznego w mieście,
o _nastrojach wiejskich przed świętami. O go
dzinie 15,25 ,,Przegląd rynków produktów rol
nych". O godz, 15,45 rozgłośnia warszawska
transmitować będzie z Poznania pogadankę dr.
Wincentego Haremhskiego p. t . ,,Nasze zioła
lecznicze _i ich zastosowanie". W poniedziałek
23 grudnia o godz. 18 55 nadana zostanie

,,Skrzynka rolnicza" W środę 25 grudnia o

godz. 15 rozgłośnia warszawska obok audycyj
okolicznościowych, związanych z uroczystym
dniem Bożego Narodzenia, dla wsi nadaje weso
łe słuchowisko wiejskie z muzyką p. t . ,,Na
wsi za sto lat!" W piątek 27 grudnia o godz.
18,55 ,,Skrzynka rolnicza”. W sobotę 28 grudnia
o godz. 18,55 wygłoszony zostanie trzeci zrzę-
du feljeton. prawno-społeczny p. t. ,,Zemsta".



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 21 grudnia 1935 r. Nr. 295.
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Ostatnie wiadomości.

Dzień Pana Prezydenta.
Warszawa, 20. 12 . (PAT.) Pan Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiej
szym prezesa Banku Polskiego p. dr. Wrób
lewskiego, następnie zaś prezydjum naczel
nej rady adwokackiej w osobach prezesa
p. Domańskiego, wiceprezesa p. Chomiczew-
skiego i sekretarza p, Morawskiego. Zkolei
Pan Prezydent przyjął nowoinianowaneco
posła B. P . w Ilclsingforsie p. Henryka So-
kolnickiego.

Uroczystość wręczenia biretów
kardynalskich.

Miasto Watykańskie, 20. 12. (KAP.)
Wczoraj w Watykanie odbyła się ceremo-

nja wręczenia przez Ojca św. biretów pur
purowych nowokreowanym kardynałom.

Prez. Rooseveit honorowym doktorem

katolickiego uniwersytetu.
(KAP.) W związku z uroczystościami z

okazji niepodległości Filipin prezydent L’.
S, A. Roosevelt został mianowany dokto
rem honoris causa przez uniwersytet kato
licki w South Bend (Indiana).

Rozwiązanie dal?zych karteli.
Warszawa, 20. 12. (Teł. wł.) .. Z dn. 1

stycznia rozwiązane będą umowy karte
lowe produkcyjno-handlowe, których
istnienie i działalność uznało minister
stwo’ przemysłu i handlu za szkodliwe
gospodarczo, zwłaszcza dla obrotów we
wnętrznych. Ogółem rozwiązanych bę
dzie 35 umów kartelowych. Lączinie z

dotychczas już rozwiązanemi 44 karte
lami zawieszonych zostanie ogółem 79

porozumień kartelowych, (r)
M. in. rozwiązano umowę, zawartą

między 16-browarami województwa po.
morskiego i rejonu naó’noteckicgo.

Obniżka cen wyrobów przemysłu
nieskartelizowanego.

Warszawa, 20. 12. (Tel. wŁ). W mini
sterstwie przemysłu i handlu pod prze
wodnictwem ministra Góreckiego od
była się konferencja z przedstawiciela
mi przemysłu nieskartelizowanego, a

zrzeszonego w zwią,zkach branżowych.
Konferencja miała na celu omówienie
akcji zniżki cen artykułów przemysło
wych nieskartelizowanych.

P. minister zwrócił się do przedsta
wicieli przemysłu nieskartelizowanego
o wzięcie czynnego udziału w akcji rzą
dowej, przyczem wyraził nadzieję, że ni
kogo nie będzie brakowało na tym od
cinku walki o niższe ceny. Przedstawi
ciele przemysłu odpowiedzieli na ten a-

pel w sensie pozytywnym, deklarując
niezwłoczną i energiczną w tym kierun
ku pracę.

Na konferencji obecni byli przedstawi
ciele przemysłu: metalowego, chemicz
nego, włókienniczego, elektrotechnicz
nego, jedwabniczego, trykotażowego i

konfekcyjnego, (r)

Pożar przy ul. Jackowskiego.
W dzisiejszy piątek około godz. 8 -mej

rano zaalarmowano straż pożarną do domu

przy ul. Jackowskiego 14. Na poddaszu za
paliły-sie od komina belki. Pożar zagrażał
znajdującej się w tym domu fabryce obu
wia. Dzięki energicznej akcji straży pożar
nej udało się Pożar zlokalizować Po jedno
godzinnej wytężonej pracy naszych dziel
nych strażaków. Straty powstałe wskutek

pożaru są niewielkie.

Kwiaty na stole wigilijnym.
Do uprzyjemnienia pobytu w mieszka

niu, szczególnie podczas wielkich świa.t,
przyczyniają się niewątpliwie kwiaty. Dla
tego na stole wigilijnym nie powinno za
braknąć kwiatów. Firma ogrodnicza Juljusz
Boss, mająca swą centralę przy ul. Grun
waldzkiej 20 oraz filję przy ul. Gdańskie j 17

bogato zaopatrzona jest w przepiękne kwia
ty. Polecamy firmę Ross, posiadająca ol
brzymie własne ogrodnictwo jako najko
rzystniejsze źródło zakupu. Jeszcze raz

Przypominamy, na stole wigilijnym nie po
winno zabraknąć kwiatów, które potęgują
radosny nastrój.

Groźny wybuch w domu starców.
Katowice, 20. 12 . (PAT) Onegdaj w

domu starców w Bogucicach, w czasie

c,zyszczenia podłóg nastąpił wybuch,
który wywołał pożar. Płomienie ogar
nęły 5 osób, z których jedna poniosła
śmierć na miejscu; cztery inne ofiary
wybuchu przewieziono do szpitala, gdzie
dwie z nich zmarły. Ogółem wybuch
w domu starców spowodował śmierć
trzech osób.

— Ofiary. P. Paweł Butowski złożył na

Gwiazdkę dla bezrobotnych zł 20 oraz dla nie
widomych (Kołłątaj(a 9) zł 20. — P. L . Sten?,el
złożył dla bezrobotnych na Gwiazdkę zł 20
oraz dla niewidomych (Kołłątaja 9) z! 20.

Sofróf żeński.
Mocą uchwały zarzą.du, odbędzie się obchód

gwiazdkowy 29 bm. w lokalu ,,Gastronom" ul,
Marsz. Focha (vis a vis odwacbu). Początek o

godz. 5-tej po poł. Wstęp dla członkiń za po-
przedniem wykupieniem bonu, które wydaje
sekretarjat. Paczki celem wspólnego obdaro
wywania się składać należy pod drzewkiem w

dniu obchodu.

KONIAKI
WINKELHflUSENR

Tupet włamywacza bydgoshiego.
W sprawach prywatnych nie udziela informacyj.

Bezgranicznym tupetem odznacza się znany
włamywacz 27-letni technik Alfred Reich z

Bydgoszczy, który niedawno zasądzony został
na jeden rok więzienia za śmiałe włamanie do

iirmy jubilerskiej Grawunder przy ul. Dworco
wej. Już na poprzedniej rozprawie Reich bro
nił się niezwykle zręcznie i mimo druzgoczących
dowodów winy stanowczo wypierał się winy.
Z takim samym tupetem wykręcał się od winy
w drugiej sprawie karnej, jaka onegdaj toczyła
się przeciwko Reichowi przed Sądem Okręgo
wym w Bydgoszczy.

Reich oskarżony był o dokonanie włamania
do mieszkania urzędnika kolejowego Franciszka

Szczerbowskiego przy ul. Hetmańskiej 4. Pod
czas nieobecności właściciela mieszkania zło
dziej skradł kilka ubrań, złoty zegarek męski
i inne przedmioty wartości 1200 złotych, Skra
dzione rz,eczy sprzedał następnie w pewnym
składzie komisowym, osiągając za nie sumę
50 złotych. Przed sądem oskarżony, niezwykle
wygadany, stanowczo odpiera czyniony mu za
rzut i nie przyznaje się do winy. Jak twierdzi,
przedmioty otrzymał w zastaw wzamian za u-

dzieloną pożyczkę 50 złotych od znajomego
swego Emila Reszki, który w międzyczasie o.

puścił Bydgoszcz. Pragnąc spieniężyć wspo
mniane rzeczy, sprzedał je w składzie komiso
wym Na pytanie sędziego, skąd miał pienią
dze, ażeby udzielić pożyczkę swemu znajome
mu, oskarżony oświadcza, że niedawno przyje
chał z Niemiec — był także w Paryżu —

i przywiózł przeszło 1000 marek niemieckich
i 309 złotych. Gdzie ma tą wielką sumę? Z mi
ną oburzonego arystokraty oświadcza na io o-

skarżony przed sądem: ,,O moich sprawach
prywatnych nie gum zwyczaju udzielać jakich,
koiwiek informacyj!"

Na nic jednak przydała się obrana przez o-

skarżonego taktyka. Sąd oczywiście krętactwom
Reicha nie dal wiary i skazał go ponownie na

karę jednego roku więzienia.

— Tradycyjny Obchód Wigilijny urzą
dza Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie w

sobotę, dnia 21 grudnia br. o godz. 8.30 wie
czorem w Resursie_ Kupieckiej.

— Bronzowa reniferowa rękawiczka do o-

debrania w redakcji w godzinach urzędowych.
— Ochronka przy Zakładzie św. Floriana

urządza w niedz,ielę, dnia 22 grudnia rb. obchód

gwiazdkowy z przedstawieniem, Wykonanem
przez dziatwę ochronki. Początek o godz. 4 po
południu w sali p. Wicherta przy Rybim Rynku.

KANTON-TETFRANBOLI

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

CH. DEM. KOŁO WILCZAK- OKOLĘ,
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,

dnia, 21 grudnia o godz. 7,30 wieczorem w

lokalu p. Rutkowskiego przy ulicy Grun
waldzkiej róg Wrocławskiej.

Referat wygłosi p. radca Beyer. Na po
rząd,ku obrad bardzo ważne sprawy.

Obecność wszystkich członków koniecz
na. Legitymacje należy zabrać. ,

Zarząd.
=k

CH. DEM. KOŁO BIELAWY.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,

dnia 21 grudnia o godz. 7-ej wieczorem w

lokalu p. Ferenca przy ulicy Pieradkiego
nr. 18.

Referat wygłosi p. red. Nowakowski na

temat: ,,Ludzie chcą króla...,’.
Wobec bardzo ważnych spraw, obecność

wszystkich członków konieczna. Legityma
cje należy zabrać.

Zebranie zarządu o godz. 6 wieczorem.

Lwi pazur w Pleszewie.
Poznań. Do Pleszewa przybył ostatnio

wędrowny zwierzyniec, w którym m. in.

znajdował się lew. Zwierzyniec był licznie

odwiedzany przez miejscową ludność. Pod
czas zwiedzania zdarzył się niezwykły wy
padek. Mieszkaniec Pleszewa niej. Zejdel,
zbliżył się do klatki i przez kratę wyciągną!
rękę, by Pogłaskać lwa po grzywie. Zwierzę
rzuciło się i nim Zejdel zdołał się cofnąć,
przycisnęło mu rękę łapami do kraty.

Na krzyk Ze,jdla pośpieszono mu z po
mocą i omdlałego uwolniono z łap króla
zwierząt. Poranionego Zejdla przewieziono
do szpitala.
Złodziei w gmachu Starostwa w Żninie

2nin. Do gmachu starostwa w godzinach
wieczornych wszedł jakiś osobnik, którego
nikt nie spostrzegł. W pewnym momencie
woźny starostwa zauważył jakieś podejrza
ne św’iatło i udał się do mieszkania, gdzie
ujrzał jakiegoś osobnika, pakującego rze
czy służącej. Z pomocą woźnemu przyszedł
stróż i ow’ego osobnika przytrzymano, po
wiadamiając jednocześnie policję. Okazało
się, że złodziejem jest niej. Wróblewski z

Inowrocław’ia. Przy osobniku znaleziono
kilkaset złotych i większą ilość biżuterji.

Gorgonowa nie skorzysta z amnestii.
Z Ford’onu donoszą nam: Ustawa

amnestyjna nie obejmuje Rity Gorgo-
nowej, gdyż — jak wiadomo — została
ona skazana na karę więzienia przez
8 lat, podczas gdy amnestja łagodzi zbro
dnie, pospolite, za które kara pozbawie
nia wolności orzeczona została nie po
nad 5 lat.

Listowi przyjmują przedpłatę
na ,,Dziennik Bydgoski"

od dzisiaj!
na I. kwartał wzgl. styczeń

W ,,złotą11 niedzielą
składy otwarte.

Zwracamy uwagę naszych Szan. Czy
telników, że w ,,złotą" niedzielę, 22. bm.

składy będą otwarte od godz. 13 do 18.
Kupiectwo bydgoskie przygotowało

się bardzo starannie, przyjazd więc do
Bydgoszczy z bliższej i dalszej okolicy
opłaci się stokrotnie.

— K, W. ,,Gryi" urządza w piątek, dnia 29
grudnia o godz. 20,30 obchód gwiazdkowy w

Resursie Kupieckiej. Uprasza się wszystkich
członków o liczne przybycie. — Zarząd.

— Wszystkim Organizacjom do wia
domości! Przypominamy, iż wszelkie
komunikaty przyjmujemy tylko do go
dziny 6 wiecz. dnia poprzedzającego
dzień ogłoszenia.

Z żucia tonarzitstii’
Piątek, 20 grudnia.

Godz. 19,00: Związek Niższych Funkcjonarju.
szów i Pracowników Państw, R. P,, koło

Bydgoszcz. Nadzwyczajne zebranie w loka
lu zebrań, ul. Poznańska 34. Zarząd pół
godziny wcześniej. Z powodu X zjazdu der

legatów w Warszawie i bardzo ważnych u-

chwał, obecność wszystkich członków ko
nieczna.

Godz 19,30: Koło śpiewu ,,Chopin". Próba z

orkiestrą. Komplet pożądany.
Godz, 20,00: Klub mandólinistów ,,Lutnia". Ze

branie plenarne w hotelu Lengning, ul. Dłu
ga 37.

Związek Oficerów Rezerwy. Zarząd Koła
Z. O R. zawiadamia swych członków, że w pią
tek, dnia 20 bm, o godz. 19 odbędzie się kurs

p. w . w Szkole Podchorążych przy ul. Gdań
skiej. Apelujemy do wszystkich członków Z.
O R. o liczny udział w kursie.

Kat. Towarzystwo Robotników Polskich przy
Farze. Zebranie plenarne odbęd’!ę się w nie
dzielę 22 bm. po nieszporach. Po zebraniu o

godz. 17 obchód gwiazdkowy dla dzieci człon
ków,

Zarzad XI, oddziału (I. lotniczy) Związku
Strzeleckiego zawiadamia, że dnia 21 grudnia
w pierwszym terminie o godz. 18, a w drugim
terminie o godz. 18 30 w świetlicy przy ul. Mar
szałka Focha 39 I piętro odbędzie się roczne

walne zebranie,

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywa,ją się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 19 grudnia 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto 35 ton - - - od zł 12.10 12,00- 12,25

,, do zł 12,50
Usposob. stałe

Pszenica eksportowa - - zł
Pszenica standart. - - zł 16,50- 16,75

Usposob. stalsze

Jęczm. brow. - 15 ton zl 15,60 14,75- 15,50
Jęczm. jednolity - - zł 13.75— 14,00
Jęczm. zbiorowy 15 ton zł 13,50 13,00— 13,50
Jęczm. zimowy - - zł —

Usposob. stalsze

Owies........................... zł 13,75- 14,25
,, zł

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wł. worka zł 19,25— 19.75
Mąka żyt. 6o’/o wł. worka zł 18,75- 19,25
Mąka żyt. 55—70°/0 wł. w. zł 18,25— 18,75
M. żyt. razów. 95% wł. w . zł 15,50— 16,00
M. żyt. pośl. 70% wł. w. zł 13,50— 14,00
Mąka żytnia 60% - - zł 13,25- 18,75
Mąka żytnia 650/,, - - - zl 17,75- 18,25

Usposob. stalsze

Mąka psz. IA. wł. w. zł 28,50— 30,50
Mąka psz. IB. wł. w. zł 27,50— 28,50
Mąka psz. IC. wł. w. zł 26,75— 27,75
Mąka psz. ID. wł. w. zł 26,00- 27,00
Mąka psz. IE. wł. w. zł 25,00- 26,00
Mąka psz. IIA. wł. w. zl 23,00- 24,00
Mąka psz. IlB. wł. w. zl 22,50- 23.50
Mąka psz. IID. wł. w. zł 20,75— 21,75
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 16,50- If,OO
Mąka psz. razowa wŁ w. zł 18,50— 19,to

Bank Polski płaci! w dniu 20. 12. 1935 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26,01
franki szwajcarskie 171,30
franki francuskie 34,91
belgi belgijskie 88,90
floreny holenderskie 357,80
guldeny gdańskie 99,25
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ES. StARK

właśc. Janina i Jerzy Stark

SSclod ś^Ssaarsa
Bydgoszcz, Gdańska 47 - Telefon 32-53

poleca

łyżwy, saneczki, naczynia
emalj. i alum.

sprzęty kuchenne i i. d.

Dndulacia
trwała, najnowsze aparaty.

Pierwszorzędne wykonanie,
ceny przystępne.

kSo Żewieki
Dworcowa

róg Marcinkowskiego

WYWOŁANIE. Mieczysław Chłapowski, ziemianin
z Bagdadu, pow. ,wyrzyskiego — zastąp, przez pełno
mocnika adwokata Tuchołkę, w Nakle n/N. — wniósł
o wywołanie zaginionej akcji Nr. 631 Cukrowni Nakło
Sp. Akc. w Nakle wystawionej na nazwisko Mieczysła
wa Chłapowskiego z Bagdadu. Posiadacza tejże akcji
nr. 631 wzywa się, by najpóźniej dnia 3 lipca 1936 r.

godz. 12 w Sądzie Grodzkim w Nakle n/N. pokój 2 zgło
sił swe praw’a i akcję przełożył, w przeciwnym razie
zostanie ona pozbawiona mocy prawnej.

Nakło, dnia 13 grudnia 1935 r.

(23888 Sąd Grodzki.

TrarOaJhs poirowu na sprsedat
w Brodnicy n/Drwęoą, w pełnym biegu, z dwoma trakami, kolejką
podwórzową, przyrządem do wyciągania drewna spławianego rzęką
dogodny dojazd z lasów państwowych.

Zbyt drewna zapewniony ze względu na budowę kolei Sierpc-
Brodnica i ożywiony ruch budowlany na miejscu.

Ogólny obszar placu, ro!i i łąki 7.25 .89 ha. Inwentarz żywy
i martwy nadkompletny. Zabudowania w dobrym stanie, nadkomplelne.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela (23418
Kom Kasa Oszczędności powiatu brod.-w Brodnicy n/Drw.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAftSKA 12/14 - TELBFON 3315.

K laatmji

Singera
maszyna gabinet,, mate
race włos., kożuch, fartu
chy powozowe. .Okazja",
Pomorska 7. (12780

Maszyna
Singera, piec żelazny,
aparat do gotowania, pie
sek pinczer, Kościuszki
nr. 31. (12771

Tapczan
nowy tfwaly sprzedam,
za gotówkę 60 zł. Kar.
packa 48. (23902

Kilimy (23912
firany, kapy. Gdańska 34.

Lepsze
skrzypce tanio sprzedam.
Dworcowa 45/7. (12681

Indyki
karmione 6 zł. Telefon
nr. 39-89. (23911

kaflany przenośny na

sprzedaż. Grunwaldzka 59
1 ptr. lewo. (23915

Fryzjerka
potrzebna na stałe. Dłu
ga 49. (23879

. Ubranie (12773
sprzedam.Gamma 5, m.l .

Drogeria, Sk!ąd Farb i Perfumerja
R. Górski, Bydgoszcz Ibo4owy "ye ":,l

poleca w wielkim wyborze

prakł. podarki gwiazdkowe z działu kosmetyki
wszelkie korzenia do pierników oraz ozdoby choinkowe.

KLEMENS STARK, skład żelaza
Tei. 1578 Bydgoszcz, Mostowa 2. Tei. i578

NARTY

sw

ŁYŻWY
SANKI

praktyczne podarki
gwiazdkowe.

Najkorzystniej kupujesz

dziennie świeże kwiaty
W wielkim wyborze

He Wełzker
Długa 7.

,t\

Stanisław

Grzegorzewski
Bydgoszcz, Mostowa 9

Wa
po znacznie zniżonych cenach

,,yjKw poleca najnowsze modele

ysukien, p!aszczy, bluzeczek i wykwintnego obuwia

i Zniżono ceny! |Bogato zaopatrzone działy

Pratt!iiiiB goHi patów
UiiuitłiiiiuiiHiiiiituiiiiiiituiitiiiiiiiiiiniiatuiirmnitinitiiniiHttHmtminniuunn)

łączki trykotowe,
pulowery, ubranka

dla dzieci, bielizna,
pończochy 1t, p.

wykonuje po najniższych cenach
z czystej wełny, którą mani stale na składzie;

Własna więziarnia maszynowa,

W. ŁAKGE
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 96.

ftupiass izołtnnict
swetry, pończochy,

rękawiczki, bieliznę it.p.
tylko w magazynie

KOSMOWSKIEJ!
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 47.

bielizny damskiej, męskiej,
dziecięcej i galanterji

JM Radfke

Śniadeckich 55.

Ohu^śe
damskie, męskie,
dziecięce

najnowsze fasony w urozmaiconym
; wyborze oraz niskich cenach poleca

Dom Obuwia
Paulina Slagowska

, Bydgoszcz, u!. Dworcowa 41

Firma chrr.cSclJańska

Wydział sprzedały BPZT

zawiadamia, że już ukazał się w sprzedaży

Odbiornik ECHO 131-Z

3 lampy (4-ta prostownicza) - 3 zakresy fal - Znakomity głośnik elektrody
namiczny nowej konstrukcji.

Zł 246.- na raty Zł 216.- za gotówkę
Specjalne warunki sprzedaży za Pożyczkę Narodową.

Z powodu całkowitego wyprzedania odbiornikósv bateryjnych
ECHO 131-B

z magazynów fabrycznych, nie przyjmujemy bezpośrednio żadnych zamówień
na wymienione odbiorniki — aż do dnia 15. 1. 1936 r., t. j. do czasu wyprodu
kowania nowej partji Jednak liczni nasi odsprzedawcy we wszystkich miastach
powiatowych posiadają jeszcze niewielki zapas odbiorników ECHO 131-B
1 są w możności wykonywać zamówienia.

Jednocześnie zawiadamiamy, że wbrew najśmielszym naszym przypuszcze
niom, jut w połowie bieżącego sezonu wyprzedaliśmy całkowicie wyproduko
waną partję odbiorników OLYMPI(, na które dalszych zamówień nie
przyjmujemy (23901

P Z T Państwowe Zakłady Tełe- i Radiotechniczne w Warszawie
Wydział Sprzedaży.

Złota niedziela
przed drzwiami?
Panowie Kupcy, którzy pragną aby niedziela ta stała się
dla nich

prawdziwą kopalnią z!ola
powinni zamieścić jeszcze w ostatniej chwili

ogłoszenie w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM".

HSyAaki nahiad i paezyłnedć naszego pisma

gutaeanłuią ftezutzglĄclną skuteeznośi ogłoszeń,

Dziewczyna
przychodnia chętna do
pracy do kuchni. Pomor
ska 21. Jadłodajnia. (12782

Czeladnik
piekarski znający cukier
nictwo potrzebny. A. Rydz-
kowskł, Fordon. (12774

Kucharka
z dobrem gotowaniem po
trzebna zaraz. Wiado
mość w Dzienniku Byd
goskim. (23892

Dublarza (12770
poszukuję na prowincję.
Bocianowo 29, Mogdanz.

Wypomóżkę
do rzeźnictwa zaraz. L,
Klonowski, Długa 40.

23903

Fryzjer (12776
potągebny. Promenada 1.

Fryzjer
iotrzebny. Wiadomość
)ziennik. (23903

Fryzjerka (12772
potrzebna. Bocianowo 28.

Fryzjer
na stałe. Podgórna 17.23880

Młoda
emigrantka z Paryża,
mówiąca po polsku, nie
miecku i francusku z

ukończonym kursem han
dlowym, poszukuje jakiej
kolwiek posady w biurze.
Pod ,Paryżanka’. (12779

Nauczyciel domowy
młody człowiek, języki,
polecenia, referencje, obej
mie gdziekolwiek posadę
za utrzymanie. Zgł. ,Pro
fesor A. W.’ p. Rogoźno
obok Łańcnła Poste-Re
stante. (23929

Ona, w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1-2 pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8/la

Pokój (23126
ładnie umeblowany dla
pana zaraz do wynajęcia
Warszawska 11, II prawo

Umeblowany
klatki schodowej, telefon.
Świętojańska 19-7, (12777

Pokój
utrzymaniem lub bez.

Świętojańska 5—4. (12775

IW 1Fe

w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski!

należy oddać drobne ogłoszenie dt
niedzielnego nu rńeru ,,DZi EN NIKA BYDGOS K(E CO

który ukazuje się w zwiększonym ńakłądzló.
X1
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W środę 18 grudnia 1935 r. rozstał się z tym światem
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz kocha
ny szwagier ś. p .

Stanisław Graczyk
b. długoletni urzędnik magistracki

w 67 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Żona i rodzeństwo.

Bydgoszcz, Berlin, Poznań, Królewiec w grudniu 1935

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 22 bm. o godz. 2 .20
z kaplicy cmentarza Serca Jezusa. — Msza św. żałobna za duszę
Zmarłego odbędzie się w poniedziałek o godz. 9 w kościele
Serca Jezusa. (23913

,n

przywraca siwym włosom pod
gwarancją pierwotny kolor,
usuwa łupież, zmacnia porost
włosów i chroni przed wypa
daniem. Nieszkodliwy i łatwy
w użyciu: but 2.50, 3.50 i 5
zł, do nabycia tylko w (23784

Drogerji
Kosmos J. G!uma

Dworcowa 55.
Wycinek powyższy upoważnia

do lO’^ rabatu!

Dnia 17. XII 35. o godz. 23,30 zasnął w Boga nagle
mój najukochańszy mąż ś. p. Klepsydry

wykonuje tanio i szybko
DRUKARNIA BYDSOtKA SA.
Bydgoszcz, Poznańska 12.

p,
mandarynki, cytryny, wi
nogrona, grap!-fruit figi

daktyle i orzechy
poleca (23884

Brunon Pinkowski
Szczecińska 7.

Tel. 18-84.

Składnica

Pod Blankami 57
Telefon 24-69.

zaprzysiężony rewizor ksiąg handlowych
b. długoletni buchalter skarbowy

przeżywszy lat 36.

Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę dnia 21.
XII. 35 . o godzinie 13.30, z domu żałoby, ul. 20 Stycznia
nr. 6, na cmentarz na Bielawkach. - Nabożeństwo ża
łobne odbędzie się w sobotę dnia 21. XII. 35 o godz,
8 ej rano w kościele Misjonarzy na Bielawkach.

O smutnych obrzędach zawiadamia pozostająca w

nieutulonym żalu

23878) Żona.

Mały

nie powinny zabraknąć

na stele ńiliinjm.
Największy wybór

kwiatów w moich kwia
ciarniach przy (23769

ul. Gdańskiej 17

i ul. Grunwaldzkiej 20

Juliusz Ross
właściciel ogrodów.
Pośrednictwo kwiatów

na całą Europę

RÓŻNE
Wilk (23900

suczka szarożółta do ode
brania. Toruńska 112.

300 zł
kto pożyczy? Eilja ,,Zysk
podwójny”. (12778

ZftKŁfteJhPTYCZn^

ITlEVEft
M BYDGOSZCZ-GDfłńSKft 2VTEL.1389

23910

Woine Miasto Gdańsk OC%ek U ją Was

w sezonie
gwiazdkowym

od 25 grudnia doi stycznia.
^Wielki program kabaretowy w Jndra-Palast —

(Jladzwyczajne przedstawienia filmowe w domu

kuraćyjnym.,Ghopin"ifKiepura,,fKocham wszystkie
kobiety"- Obielki bal sylwestrowy w hotelu Jćasyna.

Codziennie orkiestra taneczna z Berlina.

Międzynar. Kasyno - Ruleta - Hakarat
Dla gości zagranicznych niema trudności dewizo
wych! Dla wygranych wywóz dozwolony!
Informacje: Sopoty, biuro inform. kasyna (Kasino-Yerkebrsburo)

SOPOTY

Waszych S%an. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

iaMtoswilto

SKładu Bławatów K. NEUMAN Stary Rynek 5

na uiiósą

j,Kótnud

a

Z powodu likwidacji przedsiębiorstwa urządzam z dniem 20 grudnia 1935 r.

całkowitą wyprzedaż mego składu bławatów

Dnia 17 grudnia 1935 r. o godz. 13,30 zasnęła w Bogu
nagle moja najdroższa żona, moja najukochańsza matka ś. p.

, Olga zMrou Biclinleu/icz
przeżywszy lat 44.

Eksnortacja zwłok odbędziesię w piątek dnia20grudnia i
o godz. 14 z domu żałoby, Wileńska 7, na cmentarz przy I
Szubińskiej szosie. (12751

O smutnych obrzędach zawiadamiaią
Ffidfc fi sęgrm.

tóuiacóui uidntiu-ujćk i óauwćnianąck, mateąafómt- u^camćun^ck

i piaszczćui^ck, yidułafó, fatMn waz laszelkieąo wdza^a płótna.
łi

Wielkie ilości towarów po znacznie zniżonej cenie. ókaZfa tafuefyó Zakufta buiiątćCZHćCfó,

SWi

Łyżwy (2389!
ostrzę. Plac Poznański 5

Święta.
Cukierki, czekolady, bom
bonierki, pierniki, marce
pany. gwiazdorki najtaniej
kupisz K. Wolski, jezuic
ka 5. (23187

Zabawki! (23795
Duży wybór lalek, wózki,
reperacja lalek. ,Tani
Bazar”, Stary Rynek 1.

Rower
męski sprzedam. Gołębia
nr. 85. (33882

Meble

własnego wyrobu, po ce
nach najtańszych do
nabycia. (23870
Nowoołwarcle 1.1.36 .

Trudnowski
B?ydgoszcz

ulica Poznańska 8.

Sprzedam
57 morgowe gospodarstwo
ziemi pszenno-buraczanej,
w tem około 6 mórg ogro
du owocowego w dobrej
kulturze, oświetlenie
elektryczne, przy kolei i
szosie, położone w Bogu-
szewie, pow. Grudziądz,
lub zamienię na dom w

większem mieście. Oferty
do Dziennika pod ,Nr.
23876”. (23876

Singera
maszynę do szycia i ga
binetową tanio. Jezuicka
nr. 8. (23379

Syplalki
szafy, łóżka tanio sprze
da. Nakielska 15, stolar
nia. (23898

Stała
praca dla kilku inteligent
nych i energicznych pa
nów w wieku od lat 25,
w Poznańskiej Spółce
Akcyjnej. Zgłoszenia z

dokumentami przyjmie
kierownik oddziału Mar
szałka Focha 16, m. 6, od
18-19- tej. (23841

Służącą
porządna poszukuje posa
dy, od stycznia. Bury,
Otorowo, poczta Byd
goszcz 5. (12763

Piekarz
młodszy, dobremi świa
dectwami poszukuje po
sady. ZgŁ St. Nowak, Ce-
rekwica, poczta Rokietni
ca, pow. Poznań. (23887

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzone, dłu
gie lata, nowoczesne, kom
pletne urządzenie, dom
mieszkalny,

’

budynki go
spodarcze, inwentarz
martwy l3/2 ha ziemi
pszennej, wielka wieś ko
ścielna, powiat Toruń,
okazyjnie sprzedam Adres
Dziennik. (23793

Drób
rasowy pom. gęsi, kaczki
pekingi (koguty), karma-
zyny-leghorny białe i
doggi niebieskie do od
dania Tel. 3189, G, Dietz,
Gdańska 90. (23797

Trio
dobrze zgrane, różne in
strumenty od Ii-go świę
ta, podać warunki. ,Ori-
stal” Brodnica-Kamion
ka 11, (23872

Ubikacje (12766
na warsztat poszukuję. O -

ferty filja ,Warsztat”.

czujnem, badaroczem i krytycznem
okiem osqdza każdy troój ruch,

każdy gest SKobiety ro okresie

narzeczeństroa sq roiecej royma-

gajqce i roybredne. 2ubiq, gdy
sie je często obsypuje cukierkami,

drobnostkami — na groiazdke

jednak oczekują od ciebie cen

niejszych podarkóro.
Chcesz naprawdę uradować
i zadowolić ukochaną, pamiętaj
o ogłoszeniach w naszem

piśmie, które Ci zakup ułatwią.

Narzeczona

Taborety
do pianin poleca tanio
B. Sommerfeld, ul. Śnia
deckich 2. (23425

Dobre
obuwie najtaniej. Jezuic-

Bepiilw kin tjj!nski(li:
ADRIA: .Dla ciebie tań

czę" i bogaty nadprogr.
APOLLO: ,Niebezpiecz

ny kochanek" i Niewol
nica z Mandalay".

BAJKA: ,Dolores’ z

Harry Carey i ,Baroud"
(film z dziejów Łegji
Cudzoziemców).

BAŁTYK: ,Pat i Pata-
chon" i ,,Pod wrogim
sztandarem1!

KRISTAL: ,Powrót Fran
kensteina" i wielki nad
program,

MARYSIEŃKA: ,Nędzni
cy", dwie części razem.

Pocz.o6i7.
REWIA: ,Powódź" i

,Biały Ptak" z Buck Jo
nesem. Na scenie nowa

wesoła rewja.

Uwaga! !i
Tania sprzedaż. Leżanki
od 25.00 zł. Nakładki na

dwa łóżka od 22.00 zł.
Tapczany od 85.00 zło
tych Sprzedaje się: Teo
fila Magdziń-kiego 9, na
przeciw Hali Targowej.
____J(23745)

Okazja I (23877
Skład kapeluszy dam
skich i towarów krótkich
z kompletnem urządze
niem i mieszkaniem w

garnizonowem mieście
pow. na ruchliwej ulicy,
od 20 lat zaprowadzony
z powodu przeprowadzki
natychmiast tanio na

sprzedaż. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Salon mód”.

Futro (23889
męskie tanio sprzedam.
Henryka Dietza 4, m. 7.

Kiosk
sprzedam lub wydzierża
wię. Chrobrego 26/8, 23897

3 piece
kaflowe w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Obej
rzeć Dworcowa 80, parter.
Bracia Ramme, Gruwaldz-
ka 24, tel. 3079. (23895

Cytrą
nową sprzedam. Gdańska
nr. 86, m. 2. (23884

K MMiawY )l
Zamiana.

Nieruchomość wartości
35.000, obejmująca obszer
ny dom mieszkalny, salę,
śpichrz, zabudowania go
spodarcze masywne, 30
mórg ziemi z inwenta
rzem, skład kolonjalny,
zboża, opału, restaurację,
dobrzeprosperujące,
sprzedam, zamienię na

kamienicę, większe" go
spodarstwo. Dopłacę 20000
Oferty Dziennik Bydgo
ski pod ,Dom 100”. 23875

Agenci (tki)
domokrążni na rewela
cyjne bezkonkurencyjne
groszowe artykuły, poszu
kiwani. Jagiellońska 42
m. 4._____________ (12767

Agent
branży kosmetycznej, po
siadający gotówkę, otrzy
ma dobry artykuł do
sprzedaży na własny ra
chunek w poszczególnych
miastach. Fabryka, War
szawa, Nowolipki 72. 23652

6-eio morgowe
gospodarstwo, nadające
się na ogrodnictwo do
wydzierżawienia. Byd
goszcz, Siedlecka 76, Czyż-
kówko. (23881

Pokój
Ugory 20/8. (23896

R KUPNA fl|
Kupię

silnie zbudowanego, cie-
pło-krwistego lub śre
dnio zimno-krwistego, li-
cencjowanego ogiera, po
siadającego dowody po
chodzenia. Dokładne opi
sy i cenę proszę skiero
wać do Dzień Bydg. pod
,Ciepło—krwisty". (23806

Ekspedientka
z zawodu rzeźnickiego od
1 stycznia 1936 potrzebna.
Świadectwa, fotografja po
żądane. Bonifacy Kosznik
Kościerzyna, Gdańska 10.

23844

Drewno
użytkowe jesion w okrą
głym stanie kupi. St. Ku
charski, Mrocza. (23873

Szalu:ję (23883
kupię 2X2 metr B. Bie
liński, Grunwaldzka 26.

Wały transmisyjne
o średn. 45 m/m, używa
ne lecz w dobrym stanie,
kupi. ,Pasamon”, Prome
nada 69, teł. 1667. (23887

Cukiernika
poszukuje się od 1 1. 1936 r.

kwalifikowanego karmel-
karza. Oferty pod ,R. B.”
filja Dziennika Bydgo
skiego. (12762

Dziewczyna
młoda do gospodarstwa
i dziecka, język niemiecki.
Pomorska 23/6. (12765

Przychodnia
uczciwa, czysta. Królowej
Jadwigi 2, m. 8 . (23871

Pokój
frontowy utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14/3/23890

Życzenie świąteczne
kawaler lat 36, na wyż
szym stanowisku, pragnie
poznać panią materjalną
niezależną, cel towarzy
ski, fotograf]a wymagana,
dyskrecja zapewniona. O-
ferty Dziennik Bydgoski
Dworcowa ,Zamiejscowy”.

(12769

DŁUŻNIK.

Fryzjer
na stałe potrzebny. Ku
jawska 47. (23899

Kwartet 12757
koncertowy-dancingowy
dobrze zgrany, śpiew,
wolny od i stycznia. Filja
Dziennika pod ,,Dobry.1 .

Najszybciej
zrobisz świetną partję
przez Biuro Matrymonjal-
ne Echo — dysponujące
olbrzymim doborem. Naj
nowsze numery wysyła
redakcja ,(Poznań, Sw.
Marcin 68) po nadesłaniu
znaczka pięćdziesięcio-
groszowego. (22761

Panna
lat 22, kat., 2 000 gotówki,
poślubi urzędnika lub sa
modzielnego rzemieślni
ka. Zgłoszenia fotografją
pod ,Miła" Dziennik Byd
goski. (23741

Inkasent: - Zwracam panu uwagę, że

przychodzę z tym rachunkiem po raz ostat
ni.

.

— Zupełnie słusznie. Szkoda drogiego
czasu...

1

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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LIPIEC SIERPIEŃ WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ

1
2
3
4

S
c
p
s

9?rzen.JWr 9?. 0
OZaw. OZ. OTZ. OJ.
Leona II pap.
Wawrzyńca g)

1 S Piotrawokow. 1
2
3
4
5

W
Ś
C
P
s

Bronisławy p.g
Stefana kr.
Eufemji, Dor.
Rozalji p. Róży
Wawrzyńca

1
2
3

C
P
S

Jana z Dukli
Aniołów Stróż.
Teresy od Dz. J.

1
2
3
4
5
6
7

N
P

W
ś
c
p
s

Wszystk. Św,
O3zień Zaóusz.
Huberta bisk.
Karola Borom.
Zachar. i Elżb.
Leonarda p.
Bł. Antoniego

1
2
3
4
5

W
S
c
p
s

Bożydara
Bibjany p.
Franciszka Ks.
Piotra Chr.Bar.
Juljusza,

2
3
4
5
6
7
8

N
P
W
s
c
p
s

9. po Ziel. Św.
Zn. rei. św.Sz.g
Dominika
OTZ. 03 . Śnieżnej
03tzem. 03. 0 -

Kajetana, Don.
Emiljana, Sew.

4
5
6
7
8
9

10

N
P

W
s
C
P
s

18 po Ziel. Św.
Placyda
Brunona w.

OZ.OTZ.03 .0ióż.ę,
Brygidy w. Pel.
Dionizego, Lud.
Franciszka B.

5
6
7
8
9

19
11

N
P

W
s

c
p
s

5 po Ziel. Św.
Piotra Pour.
Cyryla i Metod.
Elżbiety kr.
Zenona. Anat.
Siedmiu br. m.

Piusa I pap.

6
7
8
9

10
11
12

N
P

W
ś
c
p
S

14 po Ziel. Św.
Melchiora, Reg.
OZar.Ol.OJZOP.(Z
OJiotra JZlau).
Mikołaja z Toi.
Prota i Jacka
Jmienia OTZarji

6
7
8
9

10
11
12

N
P

W
ś
c

p
s

2 Adwentu
Ambrożego b.
Niep. P.N.M .P .

Leokadii, Wal.
OZ.OTZ 03. Eotet.

Damazego I p.
Aleksandra

8
9

10
11
12
13
14

N
P

W
ś
c
p
s

23 po Ziel. Św.
Teodora żo!n.
Andrzeja z Aw.
Marcina b. z T.
Pięciu Br. Pol.
Stanisł. Kostki
Józefata b.m .g

9
10
U
12
13
14
15

N
P

W
ś
c
p
s

lOpoZiel.Św.(^
Wawrzyńca
Zuzanny. Alek.
Klary p. Hilarji
Hipolita żołn.
OJJigilia, Euzeb.
Wnieb. N. M. P.

11
12
13
14
15
16
17

N
P

W
ś
c
p
s

19 po Ziel. Św.
Maksymiljana
Edwarda kr.
Kaliksta I p.
Teresy p. g
Gerarda Majeli
Jadwigi ks.

12
13
14
15
16
17
18

N
P
W
ś
c
p
s

6 po Ziel. Św.
Anakleta pap.
Bonawentury
Rozesł. Ap. H .

OTZ. 03. Szkapi.
Aleksego wyzn.
Szymona z L.g

13
14
15
16
17
18
19

N
P
W
ś
c

p
s

15 po Ziel. Św.
03obw. Jirz. św.
OTZ. 03. O3ol. g
Such. Kornelj.
Styg. św. Franc
Such. Józefa
Such. Januar.

13
14
15
16
17
18
19

N
P

W
ś
c
p
s

3 Adwentu
Spirydjona g)
Ireneusza
Such Euzebj.
Florjana, Łaz.
Such.O OZOTZ03
óucń.Urbana V

15
16
17
18
19
20
21

N
P

W
s
c
p
s

24 po Ziel. Św.
OZ. OTZ. 03. Ostr.
Salomei, Grzeg.
Poś. Baz. św. P.
Elżbiety Tur.
Feliksa Walez.
Ofiar. OZ.OTZ. 03

16
17
18
19
20
21
22

N
P

W
S
c

p
s

11 po Ziel. św.
Jacka Odro w.(g
Heleny ces.

Juljusza m,Lud
Bernarda z Cl.
Joanny Franc.
Tymoteusza m

18
19

20
21
22
23
24

N
P

W
s
c

p
s

20 po Ziel. Św.
Piotra z Alk.
Jana Kantego
Urszuli z Tow.
Filipa bisk.
Seweryna b. 3
Rafała Arch.

19
20
21
22
23
24
25

N
P
W
s
c
p
s

7 po Ziel. Św.
Czesława, Hier.
AndrzejaiBen.
Marji Magdal.
Apolinarego b.
Kunegundy ks.
Jakóba Starsz.

20
21
22
23
24
25
26

N
P

W
ś
c

p
s

16 po Ziel. Św,
Mateusza ap.
Mauryc. i Tom.

Linap.iTekli3
OZ.OTZ 03. oów.n .

Ładysława
Cyprjana,i Just

20
21
22
23
24
25
26

N
P

W
s
c
p
s

4 Adwentu
Tomasza ap. 3
Zenona żołn.m.
Wiktorji p.
OJDigilia Adama
Boże Narodź.
Szczep. 1 mecz.

22
23
24
25
26
27
28

N
P
W
s
c
p
s

25poZieLŚw.3
Klemensa pap.
Jana od Krzyż.
Katarzyny Al.
Sylwestra op.
Walerjana b.
Grzegorzalllg

23
24
25
26
27
28
29

N
P

W
ś
c
p
s

12 po Ziel. Św.
Bartłomieja ap.
Ludw. IX . kr. j)
OTZ. 03 . Gzęst.
OTZ. 03 03ociesz
Augustyna w.

Scięc. św. J. Ch.

25
26
27
28
29
30
31

N
P

W
ś
c

p
s

21 po Ziel. Św,
Ewarysta pap.
Sabiny p. m.

Szymona i Tad.
Felicjana, Euz.
AlfonsaRodr.g
OJDigilia. Anton.

26
27
28
29
30
31

N
P

W
s

c

p

8 po Ziel. Św.3
Pantaleona m,
Wiktora I pap.
Marty p. Fel. II
Abdona, Rufina
Ignacego Lojoli

27
28
29
30

N
P

W
ś

17 po Ziel. Św.
Wacława męcz.
OTZichala Olech.
Hieronima g)

27
28
29
30
31

N
P
W
s
c

Wacat, Jana ap.
Młodzianków
Tomasza b. g
Sabina b. m.

Sylwestra I-go

29
30

N
P

1 Adwentu
Andrzeja ap.

30
31

N
P

i3 po Ziel.Św.
Rajmunda kard.

DZIENNIK BYDGOSKI
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STYCZEŃ LUTY MARZEC KWIECIEŃ MAI CZERWIEC

1
2
3
4

S
C
P
s

Nowy Rok 3
Makarego op.
Genowefy p.
Eugenj. męcz.

1 S Ignacego, b. m. 1N
P
W
Ś
c
p
s

Wstępna
Pawła ni.
Kunegundyces.
Such. Kazim.
Euzebjusza m.

Such. Perpetuy
Such. Tomasza

1
2
3
4

Ś
C
P
s

Hugona bisk.
Franc. z Pauli
cm. (S. Sol.
Izydora b. d. K.

1
2

P
S

Filipa i Jakóba
Anatazego

1
2

P
W
ś
c
p
s

Pon. Św.
Eugenjusza I.p .

Such. Klot. kr.
Franciszka Car.
Such. Bon. b. g)
Such. Norberta

2
3
4

N
P
W
s
c
p
s

N. M. P. Gromn,
Błażeja, Oskara
Andrzeja, b.i w.

Agaty, p. i m.

Tytusa, b. w .

Romualda op.g)
Jana z Maty

3
4
5
6
7

3
4

N
P

W
s
c
p
s

Królowej Polski
Znal. Jirz. Św.
Piusa V pap.
Jana w Oleju (g)
Benedyk. II pap
Stanisława b.
Grzegorza

4
5
65

6
7
8
9

10
11

N
P
W
ś
0
p
s

1 poNow.Roku
Trzech Króli
Lucjana ni.
Seweryna op(g
Marcel., Marcj.
Agatona p.
Hygina pap.

5
6
7
8

5
6
7

N
P
W
s
c
P
s

Palmowa
Tymot. m . -"W
Celestyna I p,
Amancjusza b.
(W. Czwartek
(W. (J)iątek
(W. Sobota

5
6
7
8
9

7
8
9

N
P

W
s
c
P
s

Trójcy iw.
Medarda bisk.
Felicjana
Małgorzaty w.

Boże Ciało
Leona III p, (^
Antoniego z P.

8N
P
W
ś
c
p
s

Sucha,Winc. (g)
Franciszki
40 męcz, z Seb.
Konstantyna
Grzegorza W.
Teodory m.

Matyldy kr.,

8
9

10
11

9
10
U

N
P

W
ś
c
p
s

Starozaputtna
Scholastyki p.
Objaw. N. M. P.
7 zał. Zgr. Serw.
Grzegorza II
W alentego
Faust. iJow.

10
11
12
13
14

10
11
12
13
14
15
16

N
P

W
s
c
p
s

4 po Wielk.
Eweljusza
Pankracego m.

Serwacego m.

Bonifac. m. (^
Zofji
Jana Nep.

11
12
1312

13
14
15
16
17
18

N
P
W
ś
c

p
s

1po3Król.
Godfryda
Hilarego b.
Pawła pust.
Marcelego p.(C
Antoniego op.
Stoi. św. Piotra

12
13
14
15

12
13
14
15
16
17
18

N
P

W
ś
c
p
s

Wielkanoc
Poniedz. Wielk.
Justyna
Anastazji Rz.m .

Benedykta J. L .

Aniceta pap. ni.
Apolonjusza

14
15
16
17
18
19
20

N
P

W
s
c
P
s

2 po Ziel. Sw.

Jolanty wd.
Jana Frauc.
Adolfa bisk.
Efrema Dokt.
JuljannyFal. g(
Sylwerjusza p.

15
16
17
18
19
20
21

N
P

W
s
c
p
s

Głucha, Kłem.
Hilarego (^
Patrycjusza ap.
Cyryla J., D.K.
Józefowmęp.
Eugenjusza
Benedykta op.

16
17
18
19
20
21
22

N
P

W
g
c
p
s

Mięsopusłna
Faustyna
Symeona
Konrada
Leona biskupa
Feliksa i Fort.
St. św.Piotra 0

17
18
19
20
21
22
23

N
P
W
ś
c
p
s

5 po Wielk.
Wenancjusza
Piotra, Celest.19

20
21
22
23
24
25

N
P
W
ś
c
p
s

2po3Król.
Fabjana i Seb.
Agnieszki
Wincentego
Zaślub. QVnVJ).
Tymoteusza Q
Naw. św. Pawła

19
20
21
22
23
24
25

N
P

W
ś
c
p
s

Przewodnia
Agnieszki z M.
Anzelma b.w.(g!
Sotera i Kaja
Wojciecha b.m .

Fidelisa z Sig.
Marka ewang.

Wniebowst. P .

Ryty wdowy
Jana Chrzcie.

21
22
23
24
25
26
27

N
P

W
ś
c
p
s

3 po Ziel. iw.
Paulina bisk.
Zenona. Wandy
N. św. Jana Ch,
Wilhelma op.3
Jana i Pawła
Najśw.M .P.N .P.

22
23
24
25
26
27
28

N
P

W
s
c
p
s

Środopostna
Domicjana
Gabrjela A. (g
Zwiast. OlOTięp.
Dyzmy, Ludg.
Jana Dam.
Sykstusa p. i m.

23
24
25
26
27
28
29

N
P
W
s
c
p
s

Zapustna
Macieja Odp.
Feliksa III
p}opieleć
Juljana, Gabrj.

24
25
26
27
28
29
30

N
P

W
ś
c
p
s

6 po Wielk.
Grzegorza VII.
Filipa, Nereusz.poczytności. 26

27
28
29
30
31

N
P
W
ś
c

p

3po3Król.
Jana Złotoust.
Walerego bisk.
Franciszka
Marcynyp.m .3
Piotra Nołaski

26
27
28
29
30

N
P

W
s
c

2 po Wieikan.
Piotra Kan.
Pawia od Krz.3
Piotra m,
Katarzyny S.

Augustyna b.3
Marji Magda!.
(Wig. Feliksa

28
29
30

N
P

W

4 po Ziel. Św.
Piotra i Pawła
Wspomn. św.P.

Teofila m. 3 29
30
31

N
P

W
i

Czarna 3
Wiktora
Teodula

31 1 N Zesl. Ducha iw.


